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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 7 po potn­

iał® s wyjątkiem dni poświąteeznyeh,

Nua«r pojedyńezy koeztnj* w miejieo 10 hal- 
Pocztą 16 hal, — Biura Rod&keyi i Aduainistraeyi 
*lica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
i zamiejscowa nl. Czarnieckiej)® 12. — Liity nalepy 
frankować,

Bekiamacyc otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 510.

P r  i  i i  ■ a  e r  i  t  i .
j a m i e ;  s c o w i

racznle . . 
pifrsoznle .

30 k 
<8 K

iw ltriroczn le  K 9-— h. 
ealeslęhznla K 3 — b.

reoznle
półrocznie,

s i l i  j * e o w s :  
28 K 
14 K

ówleróracznle . 7-— k 
TdBslęorni®. . 2'40 K

W Niemczech 3 K 20 h  miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 TL 00 h. miesięcznie, 

Przewsoolk naakswy S literacki", dodatek miesięczny do ffazcty Lwowskiej, otrzymują eało- 
t półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lab ód 1 lipcsi do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 b., drudzy 60 b. 
„Przewfcdnlk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lab jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ba!,, nadęcia 
ne po 60 hel., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpiecz jo ! owych, po 80 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsca.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje Admlnlstraoya „Gazety Lwowskiej".

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej naczelni­
kowi krakowskiej Filii Banku austro-węgier- 
skiego, starszemu kontrolorowś Kazimierzowi 
B i d z e ,  krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

L. 75735/481/IX . a.
O b w ie s z c z e n ie

C- k. Namiestnictwa galicyjskiego z dnia 28 
kwietnia 1917, L. 75735/481/IX. a., tyczące 
?]§ uznania budowy drugiego toru linii kolei 
Trzebinia-Szczakowa, dwutorowego połącze­
nia między stacyami Szczakowa i Chrzanów, 
°ra® budowy dworca do odstawy (Abroll- 
bahnhof) w pobliżu stacyi Chrzanów za bu­

dowle uprzywilejowane.
C. k. Ministerstwo kolei uznało reskry­

ptem z 14  kwietnia 1917, do L. 1191311 
budowę drugiego toru na linii kolejowej 
Trzebinia - Szczakowa dwutorowego połącze- 
ri’a między stacyami Szczakowa i Chrzanów, 
K if  ^^udowę dworca do odstawy fAbroll-
, — v, j  w pobliżu stacyi Chrzanów za bu­
lw ie  uprzywilejowano w myśl Cesarskiego 
oporządzenia z 16 października 1914, Dz. 

U> P- Nr. 284.
Za dalszego postępowania mają więc
ro °sowanie postanowienia tego Cesarskiego 
J?P.°rządzenia, względnie rozporządzenia c. k. 
n 'biste^stwa kolei z 28 lutego 1915, Dz. u. 
P- -Nr. 54

Biała, 28 kwietnia 1917.
C. k. N am iestnik:
Huyn  G. K, w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA,

Lwów , 26 kwietnia 1917.

2  Koła Polskiego.
(Komunikat sekretaryatu Kola Polskiego).

Koło Polskie odbyło dnia 25 b. m. po­
siedzenie, w którem wzięło udział 63 posłów

Adam Brzeg- Piskozub.

STARY POETA.
NOWELA.

Przez otwarte okno frunął do pokoju, 
niby ptak zbłąkany strzęp melodyi. Obiegł 
ściany wokoło, odbił się od drzwi, przytulił 
do barwnego kilima na podłodze, lecz zanim 
skonał, już grały trąbki raz poraź w zmien­
nych tonacyach, a po gościńcu z wielkim ło­
skotem tłuc się poczęły ciężkie armaty, cią­
gnione przez tęgie kare konie, którymi kie­
rowali smukli żołnierze w siwych mundurach.

Ponuro pobrzękiwały paszcze śmiercio­
nośnych potworów, dźwięczały jaszczyki, roz­
legał się miarowy stukot kopyt końskich, a 
nad całym tym gwarem panował melodyjny 
ton trąbek, co drgał niby uśmiech naiwnego 
dziecka, przy akompaniamencie ponurych po- 
Brzękiwań ciężkich lawet.

Stary poeta, Wilhelm Brog, podniosł 
oczy z nad książki, odgarnął z czoła siwe, 
długie włosy, a po chwili zbliżył się do okna 
i patrzył z nieokreśloną ciekawością na od­
działy artyleryi, wracające z ćwiczeń ze zgieł­
kliwym hałasem. A

do Rady państwa, kilkunastu członków Izby 
panów i kilku posłów sejmowych. Na posie­
dzeniu obecny był P. Minister Galicyi dr. Bo- 
brzyński. Koło Polskie przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie Prezesa dr. Bilińskiego, 
które zawierało oświadczenie, złożone przez 
P. Prezydenta Ministrów wobec Prezesa Koła 
w dniu 23 b. m. Oświadczenie to brzmi:

Rząd chce z całą swą powagą przystą­
pić do urzeczywistnienia pisma Cesarskiego 
z dnia 4 listopada 1916, zamierza w tym 
względzie porozumieć się bezzwłocznie z Ko­
łem Polskiem, a program, który wygotuje 
Koło Polskie, wziąć pod rozwagę i jak tylko 
można uwzględnić. Oczywiście Rząd starać 
się będzie równocześnie osiągnąć zbliżenie 
się obu narodów zamieszkujących Królestwo 
Galicyi. Dążeniem. Rządu będzie znaleźć przy 
tem środki i drogi, które zapewniłyby kra­
jowi nieodzowne warunki jego gospodarczego 
rozwoju i uporządkowania prowadzenia jego 
gospodarki skarbowej. Przy uregulowaniu 
stosunku finansowego Galicyi do Państwa, 
pragnie Rząd uniknąć peryodycznych ukła­
dów. Rząd chce przeprowadzić naprawę szkód 
wojną spowodowanych z nabazanern uwzglę­
dnieniem finansów Państwa i w tej mierze 
ma na myśli kwotę ryczałtową, która wypła­
cana krajowi w ratach rocznych użyta bę­
dzie za pośrednictwem Administracyi krajo­
wej na rzecz poszkodowanych. Rząd stara 
się użyć całego swego wpływu celem na­
tychmiastowej wypłaty świadczeń wojennych. 
Jeżeli wojna sprowadziła wiele cierpień i 
ofiar, to jest wolą Rządu, aby ciężko do­
tkniętej ludności Galicyi zaoszczędzono wszyst­
kiego, co mogłoby być tłumaczone jako nie­
potrzebne zaostrzenie, jako brak zaufania, 
czy też zła wola.

Po przyjęciu sprawozdania Prezesa, 
Koło Polskie uchwaliło następującą rezolucyę:

Koło Polskie wita dokonane przez re- 
wolucyę w Rossyi obalenie caratu, największe­
go wroga narodu polskiego i oczekuje, że 
fakt ten utrwalając sprawę wolności naro­
dów, będzie zapowiedzią rychłego pokoju.

Koło Polskie powzięło następujące u- 
chwały:

1 . Koło Polskie po wysłuchaniu spra­
wozdania Prezesa oraz oświadczenia, złożo­
nego przez P. Prezydenta Ministrów wobec Pre­
zesa Koła Polskiego dnia 23 b. m., oczekuje 
w sprawach w tem oświadczeniu poruszo­
nych propozycyi Rządu.

2. Koło Polskie poleca Prezydyum wzię­
cie uchwał komisyi parlamentarnej za dyre­
ktywę dla układów z F.ządem i zastrzega so­

bie ostateczną o wyniku tych rokowań de- 
cyzyę.

W tym celu ma być Koło Polskie zwo­
łane między 10 a 15 maja 1917 r.

3. Koło Polskie domaga się stanowczo 
bezzwłocznej zmiany nieprzychylnego i krzy­
wdzącego postępowania władz, stosowanego 
od początku wojny wobec ludności polskiej.

4. W związku z powyższem posiedze­
niem Koła ma być zwołane Koło Polskie 
sejmowe dla omówienia całokształtu sprawy 
polskiej.

Następne posiedzenie Koła Polskiego 
odbędzie się jutro o godz. 11 przed poł. Na 
porządku dziennym stoją sprawy gospodarcze.

Umiana dotychczasowej organi­
cy! i zakresu działania kraj. Urzę­
du gospodarczego i Sekcyi h j , 

c. k. Namiestnictwa.

JE. c. k. Namiestnik hr. Huyn G. K.
wydał następujące rozporządzenie:

Celem należytego wyzyskania istnieją­
cych w kraju środków żywności i wogóle 
artykułów codziennego użytku, zabezpiecze­
nia ich na przyszłość i sprawiedliwego roz­
działu pomiędzy konsumentów, tudzież celem 
skutecznego poparcia produkcyi tych arty­
kułów, zarządzam zmianę dotychczasowej or- 
ganizaeyi i dotychczasowego zakresu działa­
nia Namiestnictwa: Krajowego Urzędu go­
spodarczego z tymczasową siedzibą w Krako­
wie, oraz zakresu działania w tym względzie 
Sekcyi III, Namiestnictwa również w Kra­
kowie, w sposób następujący:

Krajowy Urząd gospodarczy obejmuje 
trzy oddziały. Do zakresu działania 

O d d z i a ł u  I-go. 
należą następujące spraw y:

1. Węgiel: Organizacya rozdziału wę­
gla galicyjskiego, zarekwirowanego na rzecz 
c. k. Namiestnictwa, kontrola Centrali han­
dlowej.

2 . O pał: Zarządzenia mające na celu 
jego oszczędzanie.

3. P iw o: Ograniczenie konsumcyi, ze­
zwolenia na podawanie piwa w lokalach go-
spodnio-szynkarskich.

4. Ryż: Rozdział kontyngentu ministe- 
ryalnego.

5. Śledzie: Ograniczenie wywozu z kraju.
6. R yby: Ceny maksymalne.

7. Dziczyzna: Oeny maksymalne dzi­
czyzny przeznaczonej dla biura odbioru zwie­
rzyny.

8. Cukier: Zgłoszenie zapasów, ceny 
maksymalne, organizacya poboru i spożycia 
cukru, karty kontrolne, karty poboru.

9. Kawa: Zgłoszenie zapasów, ceny ma­
ksymalne, organizacya poboru i spożycia, 
karty kontrolne, karty poboru.

10. Sól.
11. Rozporządzenie dotyczące sprzedaży 

i spożycia palonych napojów spirytusowych 
i niedenaturowanego spirytusu.

12. Obrót śliwkami świeżemi, suszone- 
mi i powidłami śliwkowemi i cer:y maksy­
malne.

13. Jabłka: Ograniczenie wywozu z
kraju.

14. Zajęcie artykułów codziennej po­
trzeby na podstawie § 4 Cesarskiego rozpo­
rządzenia z 21 sierpnia 1916 Dz. p. p. Nr. 
261.

15. Zaopatrzenie robotników fabrycznych 
w przedsiębiorstwach stojących pod dozo­
rem wojskowości, w przedsiębiorstwach gór­
niczych i robotników kolejowych.

16. Wyżywienie zbiorowe ludności.
17. Dostarczenie środków żywności dla 

ubogiej ludności wiejskiej.
18 Zarządzenia przeciw wyczekiwaniu 

pod handlami środków spożywczych.
19. Zatwierdzanie taryf maksymalnych.
20. Zwalczanie lichwy żywnościowej i 

podbijania cen, Krajowa Komisya badania 
cen artykułów spożywczych, wykazy cen sto­
sowanych.

21 Mięso (wędliny) a) kontrola nad 
ograniczeniami spożycia mięsa (dni bezmię­
sne), b) udzielanie wyjątkowych zezwoleń 
na spożywanie mięsa w dni bezmięsne, c) 
statystyka konsumcyi mięsa wołowego, d) 
ograniczenie wywozu z kraju.

22. Tłuszcze jadalne: Zgłoszenie zapa­
sów, organizacya poboru i spożycia, karty 
tłuszczowe kontrolne, karty kontrolne na ma­
sło, karty poboru, statystyka.

28. Mleko: Organizacya konsumcyi, o- 
graniezenie podawania w lokalach gospo- 
dnio-szynkarskieh, organizacya biur zaopa­
trywania w mleko.

24. J a ja : peryodyczne miesięczne zgło­
szenia jaj, organizacya wywozu jaj do Wie­
dnia i Niemiec.

25. Obrót ziemniakami i ceny maksy­
malne.

26. Postępowanie karne w powyższych 
sprawach, rekursy.

tuż pod oknem znów

rozległ się silny dźwięk trąbki, wesoło pły­
nący w powietrzu, roześmianem od złotych, 
wiosennych promieni słońca.

Wilhelm oparł się o futrynę okna. Pod­
dał się pieszczotom słońca. W tym momen­
cie zapomniał o książce czytanej, o teoryaeh, 
bypotezach, problemach zawiłych, a wdycha­
jąc w płuca świeże, ranne powietrze, patrzał 
na gawiedź niedorostków i dzieci, co biegły 
z pośpiechem za oddziałem wojska, nucąc 
melodyę trąb k i: Tra ta...a..., trata... ta...

Uśmiechnął się. W pamięci mu stanęły 
lata dziecinne. Zabawy w wojsko, czaka z pa­
pieru, krótkie mieczyki drewniane, strzelanie 
z katapult, szabelki, pistolety kabzlowe) 
trąbki.

Dawne, bardzo dawne la ta , jakże zam­
glone wspomnienie... Przeszłość jak nieczy­
telne tablice, na których czas pozacierał cyfr 
rozlicznych rzędy.

Rozmarzył go wiosenny poranek. Oder­
wawszy się raz od pracy, nie miał ochoty do 
niej wracać. Wychylił się głębiej i spoglą­
dał w pustą już ulicę, po której się teraz 
toczyć poczęły ciężkie, ładowne wozy.

Już chciał się cofnąć od okna, gdy uj­
rzał nagle na prawo od siebie w wykuszu są­
siedniego okna twarz kobiecą. Zdziwił się, 
W dwóch pokojach obok mieszkał od lat sta­
ry emeryt, którego obecność zaznaczała się 
tylko codzień potężnem ziewaniem pod wie­
czór, gdy siwy jak gołąb staruszek wracał po

całodziennej wędrówce na noc do swego schro­
niska. Więc gdzieś się podział sędziwy są­
siad, i teraz dopiero przypomniał sobie Wil­
helm. iż widział onegdaj wóz meblowy u bra­
my, ustało też stereotypowe poziewanie o 
stałej godzinie, natomiast tajemnicze stuka­
nie w ściany sąsiedniego pokoju wyjaśniło 
się jako instalacya nowych lokatorów.

Spoglądnął z pod oka, nie chcąc płoszyć 
pięknego zjaw iska/ Bo, że piękną była ta 
dziewczyna obok, ujrzał na pierwszy rzut 
oka. Miała, jak dojrzał ukradkiem, jasne, az 
popielate włosy i subtelne kontury twarzy, 
widzianej z profilu. Tyle mógł wzrokiem 
ogarnąć, gdy ona już spostrzegła, ż,e zwraca 
ktoś na nią uwagę i zniknęła.., jak sen jaki 
złoty... Więc cofnął się także, pozornie obo­
jętnie, a jednak jakby przykrość nieznaczną 
wyrządziło mu nagie zniknięcie pięknej nie­
znajomej.

Począł się przechadzać p° pokoju. 
Z kąta w kąt, od stołu do pieca sześć me­
trów niespełna wzdłuż i znów z powrotem. 
Uczuł się nagle dziwnie samotnym i bie­
dnym.,.. Sam od tylu lat, w tych czterech ścia­
nach samotni, za jedynych przyjaciół mając 
myśli starczych pajęczynę...

Nie rozweselił mu życia uśmiech pro­
mienny takiej pięknej dziewczyny już długo... 
Wygasł żar młody z latami, zgasł z.wo*n^ 
urok pięknej postaci poety, co zwijał niegdyś

na nić poezyi serca kobiece, jak rymy sub­
telnego sonetu...

Pustka była dziś wokół cenionego 
twórcy, a samotność rzeźbić poczęła, równie 
jak wiek, głębokie brózdy myśli, mistrzow­
skim rylcem, Umiłowanie sztuki nie przy­
niosło mu rozczarowań, choć również i skar­
bów. Żył już tak długo w swej pracowni, 
skromnie, spokojnie, ukochawszy pracę i pra­
cy poświęcający schyłek swych dni.

Więc i teraz przemódz postanowił 
chwilową niemoc. Zapalił papierosa i aktem 
woli zmuszał się do logicznego myślenia nad 
problemami stawianymi w książce czytanej. 
Lecz przerwany wątek myśli nie łatwo dał 
się nawiązać Pomiędzy świeżo wchłonięte 
problemy myśli wcisnęło się, jak intruz nie­
znośny, zgiełkliwe wrażenie, przed chwilą 
odebrane, a obok niego, gdzieś z zakątków 
pamięci wysunęły się blade, niejasne linie 
twarzy nieznajomej, łączące się węzłem ta­
jemnym z blaskiem porannego słońca, z łech- 
cząeem uczucia tchnieniem wiosny.

Wbrew przyzwyczajeniu, ubrał się 
szybko i wyszedł na ulicę zalaną już powo­
dzią jasnego, ciepłego słońca...

(Dokończenie nastąpi).



27. Poświadczenia transportowe dla wy­
wozu poza obręb kraju na:

a) jija , b) ziemniaki (wystawia Wojen­
ny Zakład obrotu zbożem, a potwierdza Na­
miestnictwo). c) mięso, wędliwy, d) tłuszcze,
e) mleko, ser,

28. Sprawy ogólne tyczące się działu 
aprowizacyjnego.

Do O d d z i a ł u II.
naleźa sprawy :

Zajęcia, obrotu i zużycia zboża, wyro­
bów młynarskich, owoców strączkowych, o- 
raz dotyczące sprawy karne.

Do O d d z i a ł u  III.
należy :

1. Traktowanie spraw aprowizacyjaych 
należących do Oddziału I, ze stanowiska han­
dlowego, n. p. w razie zajęcia pewnej par- 
tyi artykułów niezbędnego zapotrzebowania, 
zbadanie tych artykułów, ocenienie, pertra­
ktacje z właścicielem, wykupno, wreszcie 
rozdział w myśl dyrektywy Oddziału I.

2. Kontrola organów handlowych c. k. 
Namiestnictwa, a mianowicie „Wojennej Cen­
trali handlowej*, „Ovum“, „Związku ekono­
micznego Kółek rolniczych" i „Pecus" sjako 
osobny Oddział Wojennej Centrali handlo­
wej), odnośnie do tych interesów handlo­
wych, które organa te wykony wuja na polece­
nie Oddziału I,

3. Organizowanie spółek handlowych 
producentów.

4. Popieranie produkcji potrzebnych 
artykułów spożywczych.

5. Inicyatywa i pomoc w wydawaniu 
zarządzeń administracyjnych ze stanowiska 
interesów krajowego handlu i krajowej pro- 
dukcyi.

Nadto obejmuje krajowy Urząd gospo­
darczy wszystkie agendy c. k. Namiestnictwa 
odnoszące się do galicyjskiej Filii wojennej 
Zakładu obrotu zbożem, krajowej Centrali 
pasz, galicyjskiego Zakładu obrotu bydłem i 
Wojennej Centrali handlowej.

Kierownictwo krajowego Urzędu gospo­
darczego poruczam e. i k. pułkownikowi szta­
bu generalnego .Robertowi hr. Lamezanowi, 
który nadal pozostaje szefem komendy Cen­
trali rejonowych i krajowego Urzędn ewiden- 
eyi pracy.

Zastępstwo kierownika krajowego Urzę­
du gospodarczego poruczam p. prof. dr. Ju ­
lianowi Nowakowi, który zatrzymuje kiero­
wnictwo Sekeyi rolniczej Centrali dla gospo­
darczej odbudowy Galicyi.

Kierownictwo Oddziału I. poruczam p. 
radcy Namiestnictwa dr. Piotrowi Barańskie­
mu, Oddziału II. p. radcy Namiestnictwa Ja­
nowi Masikowskh-am, który będzie pełnić 
równocześnie fuakcye komisarza rządowego 
galicyjskiej Filii wojennego Zakładu obrotu 
zbożem, oraz wykonywać rewizyę spraw ty­
czących się roz « i kłania rachunków z dawniej­
szych akcyj zapomogowych po dzień 1 sierp­
nia 1916, to ostatnie z zakresu działania no­
wo utworzonego Departamentu XIX. Sekeyi
III. Namiestnictwa, wreszcie Oddziału III. 
p. radcy sądu krajowego dr. Maryanowi Lan- 
gowi.

W związku z tem zarządzam rozwiąza­
nie dotychczasowych Departamentów XVIII.

i XIX. Sekeyi III. Namiestnictwa obecnie w 
Krakowie i utworzenie nowego Departamentu 
oznaczonego 1. XIX. który należeć będzie do 
wspomnianej Sekeyi aprobacyjnej (III.).

Do zakresu działania tego nowo utwo­
rzonego Departamentu XIX. przydzielam na­
stępujące sprawy:

1. Pożyczka wojenna: propaganda.
2. Udzielanie ochrony Państwa przed­

siębiorstwom na podstawie rozporządzenia z 
dnia 25 lipca 1914 Dz. p. p. nr. 155.

3. Nadzór państwowy nad przedsiębior­
stwami zagraaicznemi na podstawie rozporzą­
dzenia z dnia 7 października 1915 Dz. p. p. 
nr. 304.

4. Podwody: rekwizyeya na cele p u ­
bliczne.

5. Metale: rekwizyeya sprzętów meta­
lowych na cele wojenne, spisy zapasów mie- 

-dzi, cynku, patryotyczne zbiórki metali (mie­
dzi i; aliażów), zbiórka starego żelaza, zaję­
cie akumulatorów i gromochronów, ołów, 
wymiana moździerzy mosiężnych na żelazne, 
patryotyczna zbiórka złota.

6. Obręcze gumowe: zajęcie na cele 
wojenna, zwolnienie z pod zajęcia.

7. Azut: zgłoszenie zapasów materya- 
łów zawierających azot.

8. Wełna: zgłoszenie zapasów, rekwi- 
zycya, kontrola, przerabianie i zużywanie, 
patryotyczna zbiórka wełny i kauczuku. '

9. Konopie: zajęcie na potrzeby armii.
10. Skóry: ograniczenie przerabiania, 

ceny maksymalne, zgłoszenie zapasów skór i 
materyałów garbarskich.

11. Nafta: Rozdział kontyngentu gali­
cyjskiego.

12. Zarządzenia mające na celu oszczę­
dzanie światła.

13. Spirytus denaturowany.
14. Tłuszcze niejadalne.
15. Mydło: ograniczenie wyrobu mydła 

domowego.
16. Postępowanie karne w powyższych 

sprawach — fekursy.
17. Sprawy rozwikłania rachunków z 

dawniejszych akcyj zapomogowych po dzień 
1 sierpnia 1916.

Kierownictwo tfgo Departamentu poru- 
ezam czasowo staroście dr. Adamowi 
Lewickiemu z wyjątkiem spraw jak wyżej 
pod 17 wymienionych, których rewizyę bę­
dzie n*dal wykonywać radca Namiestnictwa. 
Jan  Maszkowski.

Wreszcie załatwianie przez dotychcza­
sowy departament XIX. względnie krajowy 
IDząd gospodarczy, spraw dotyczących po­
świadczeń transportowych dla wywozu drze­
wa poza obręb kraju, przydzielam do Depar­
tamentu Namiestnictwa XVI. b) (Sekcya III.) 
obecnie w Krakowie.

Do krajowego Urzędu żywnościowego 
przydzielam następujących urzędników i funk- 
cyonaryuszy:

D o O d d z i a ł u  I.
Pp. praktykanta konceptowego Namiest­

nictwa dr. Władysława Szwedzickiego, pomoc­
niczych urzędników konceptowych dr. Eusta­
chego Starzyńskiego, dr. Brunona Pokornego, 
dr. Antoniego Mullera i Władysława Smo­
lenia.

D o O d d z i a ł u  II.
Pp. komisarza powiatowego Emila Kul­

czyckiego, koneepistę Namiestnictwa Feliksa 
Stańkowskiego i pomocniczych urzędników 
konceptowych dr. Maryana Łatkiewicza i 
Antoniego Bilińskiego.

D o O d d z i a ł u  III.
Pp. sekretarza skarbu Andrzeja Bajdę, 

referentów konceptowych adwokata dr. Ro­
mana Burdowieza. Ludwika Szczepańskiego i 
e. k. poezmistrza Jana Soleckiego tudzież re ­
ferentów fachowych: nauczyciela Jana Tatarę, 
kupców Adama Lenerta i Antoniego Lebe- 
dyńskiego i rolnika Stanisława Bieleckiego. 
Wreszcie przydzielam do krajowego Urzędu 
gospodarczego sekretarza powiatowego Ale­
ksandra Sołtysa, który obejmie kierownictwo 
kancelaryi urzędu.

Potrzebna ilość sił kancelaryjnych* bę­
dzie przydzielona z personalu kancelaryjnego 
Sekeyi III. Namiestnictwa wedle porozumie­
nia się pana szefa tej sekeyi z panem kie­
rownikiem krajowego Urzędu gospodarczego.

W razie potrzeby uzupełnienia persona­
lu pomocniczego konceptowego czy też kan­
celaryjnego, o ile pobory tego personalu mia­
łyby obciążyć etat polityczny, zechce pan 
kierownik krajowy Urzędu gospodarczego po­
rozumieć się poprzednio z Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa.

Wreszcie do nowoutworzonego depar­
tamentu XVIII. sekeyi III. przydzielam pp. 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa Ta­
deusza Lewickiego i pomocniczego urzędnika 
konceptowego Henryka Pelczarskiego, a nadto 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa 
Adama Habińskiego i starszego ofieyanta 
kancelaryjnego Meyera Busbauma, tych dwóch 
ostatnich dla załatwiania spraw rozwikłania 
rachunków z dawniejszych akcyj zapomogo­
wych (po dniu 1 sierpnia 1916).

W razie potrzeby przyjęcia dla tego 
departamentu nowych pomocniczych sił kon­
ceptowych, względnie kancelaryjnych, zechce 
p. szef sekeyi III. porozumieć się poprzednio 
z Prezydyum Namiestnictwa.

Niniejsze zarządzenie wenodzi w życie 
z dniem 15 kwietnia 1917.

Sytuasya wojenna.

Już przed tygodniem można było uczy­
nić spostrzeżenie, iż wśród armii rossyjskiej 
ustawionej na froncie wschodnim coraz wy­
raziściej przebija się dążność pokojowa. Obe­
cnie spostrzeżenie to potwierdza się w całej 
pełni. Wspomniana dążność czyni niewątpli­
we postępy. Ze sprawozdań wynika, że już 
nietylko żołnierze, lecz także oficerowie, także 
dowódcy jawnie dają wyraz swemu pragnie­
niu pokoju. Jakkolwiek jednakże pod tym 
względem nastąpiło pomiędzy nimi a żołnie­
rzami zbliżenie, to na ogół dawna przepaść 
dzieląca jednych od drugich wcale nie zo­
stała usunięta.

Nadaremnie usiłował nowy rząd prze­
rzucić przez nią pomost, liberalizując roz­
maite patryarchalne iustytucye o przysmaku 
dla podkomendnych poniżającym. Kontrasty

krzewią się dalej w komitetach żołnierskich, 
powołanych do życia, by odgrywały rolę 
klapy bezpieczeństwa wobec niezadowolenia. 
O stosunkach jednakowoż., jakie panują w 
tych komitetach, przedstawianych początkowo 
jako zgoła niewinne asocyącye, dochodzą co­
raz dziwniejsze wieści. Świeżo potworzyły 
się takie komitety również przy armiach wal­
czących, a szczególne znaczenie posiada 
zwłaszcza komitet centralny, złożony z dele­
gatów pułków i bateryj, oczywiście powoła­
nych drogą -wolnego wyboru. Ma on działać 
w porozumieniu z komitetem robotników i 
żołnierzy. Początkowo było postanowione, że 
od tego wyboru są wykluczeni oficerowie, 
później atoli weszli oni przecież w skład ko­
mitetów.

Żołnierzom poczyniono szereg przyrze­
czeń. Jak się ostatecznie ułożyły stosunki, 
niewiadomo. Jednak trudno przypuszczać, by 
żołnierze obecnie znieśli w milczeniu, z wła­
ściwą „mużykom" rezygnacyą, gdyby nad 
poczynionemi przyrzeczeniami władza chciała 
przejść do porządku. Przynajmniej piechota 
objawia wiele stanowczości. Już starano się 
nawet przeciwko niej obrócić okoliczność, iż 
rozwinęła energiczniejszą, niż inne rodzaje 
broni, działalność. W jednym tylko punkcie 
panuje zgodne pomiędzy żołnierzami a kor­
pusem oficerów, piechotą a artyleryą, armią 
walczącą i krajem w głębi zapatrywanie: 
mianowicie w poglądach na stanowisko A n­
glii. Co chwila słyszy się, iż W. Brytania 
rzuca Rossyę w przepaść; tu i ówdzie roz­
brzmiewają nawet pogróżki, że raz nakoniec 
trzeba będzie rozprawić się z tą uzurpaeyą. 
Widomym jej znakiem są — nowość zupeł­
na — angielsey oficerowie, przydani „dla 
utrzymania łączności". Nawet wodzowie ros- 
syjscy użalają się na nacisk, wywierany 
przez owych obcokrajowców na ich decyzye. 
Żołnierze zaś uważają nasłanych im też na kark 
cudzoziemców za złe duchy obozu, im przy­
pisują, że dotąd zakończyć się nie może nie­
dola Rossyi.

Na przygnębienie w armii rossyjskiej 
wpływają również niepomyślne stosunki trans- 
pórtowe. Nie milkną skargi na niedostate­
czną aprowizacyę wojska i na brak paszy 
dla koni. Rząd czyni, co tylko możliwe, by 
niedomogi te usunąć, widocznie jednak mo­
żliwość jego w tym wypadku jest bardzo 
ograniczona.

Żywy ruch odbywa się pomiędzy fron­
tem a krajem w głębi. Żołnierze oddalają 
się z frontu częstokroć bez urlopu, wiele ko­
mitetów bawi w Petersburgu „in corpore" i 
w ten sposób armia jest ciągle iuformowana 
o wszystkiem, co dzieje się w głębi kraju. 
Przedtem usiłowano utrzymywać front w zu- 
pełnem odcięciu od kraju. Obecnie odcięc e 
to ustało, ale nastrój armii nie zyskał na 
tom. Front stał się wylęgowiskiem najnie- 
możliwszych pogłosek, niekiedy wprost ba­
jek, które przywożą wracający z krajn żoł­
nierze, ogólny zaś poziom inteligencyi i wy­
kształcenia wśród rossyjskich mas żołnier­
skich jest tego rodzaju, że tylko sprzyja 
krzewieniu się najpotworniejszych wieści.

Wobec takiego stanu rzeczy trudno dzi­
wić się, że na froncie wschodnim zapanował 
od chwili wybuchu rewolucyi zastój. Czy on 
jednak odpowiada inteneyom aliantów? Cóż
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Zawsze bardzo blada, Irena wyrzekła 
tonem, który nie znosił oposycyi:

— Idę wziąć kapelusz i zawieziesz mnie 
w to miejsce, gdzie syn tego pana Lainbre.,.. 
padł,...

Jan  spojrzał na nią, zdumiony.
— M atko!...
— To jest naszym obowiązkiem.... two­

im obowiązkiem uczciwego człowieka!
— Matko, nie zmuszaj mnie!...
— Janku, będziesz się. trzymał zdała..,, 

pokażesz mi tylko to miejsce.... Zbliżę się..., 
Zabierzemy go do powozu.... Janie, naszym 
obowiązkiem jest nim się zaopiekować....

Hrabina zniknęła.
Gdy sama się znalazła, załamała ręce 

w rozpaczy; oczy jej zaszły łzami, gwałto­
wne łkanie pierś rozpierało.

— To straszne!... Dławię się.... on ra­
niony!... może nie żyje!... zabity ręką,... 
jego....

Nie śmiała powiedzieć „brata".
— Czy przybędę na czas?... Boże!... 

daj abym w porę przybyła!... Ach!... tego 
za nad to!... Moje życie jest torturą !... Ciężką 
j=-st pokuta!...

Osłoniona krepą, której wcale nie zrzu­
cała, stanęła przed synem.

— Chodź! — rzekła.
Poszedł za nią machinalnie.
Czy znajdą zwłoki ?
Dwie godziny upłynęły od fatalnej 

chw ili; co się stało po tej strasznej walce?
Jan powtarzał sobie:
„Może go znajdziemy,... miejsce jest 

odosobnione.... O tej porze roku nikt tam tę­
dy nie przechodzi...."

Nikt nie przechodzi!
Tak myślał, bo w jego pomieszaniu, 

okolica wydawała mu się bardziej pustą, niż 
nią była rzeczywiście.

Wszak droga, szeroka droga przecina­
jąca las Meudoa, , znajdowała się o pięćdzie­
siąt metrów od miejsca, gdzie Jerzy leżał.

Pięćdziesiąt metrów!... w takiej odle­
głości można było usłyszeć wołania lub jęki 
rannego.

Tak też się stało.
Na szczęście, Jerzy był tylko zraniony, 

lecz sKUtkiem postrzału, który otrzymał, stra­
cił przytomność i omdlał.,.

Ozy długo tak leżał?
Ani Jerzy, ani nikt inny nie mógłby 

tego powiedzieć, ponieważ pojedynek odbył 
się bez świadków.

Gdy Jan dochodził do stacyi kolejowej, 
agent policyjny, będący na służbie, skiero­
wał się na drogę przebytą przedtem przez 
dwóch młodzieńców.

Przechadzał się krokiem niedbałym czło­
wieka, który spełnia swoją powinność bez 
zapału. Nigdy nie zdarzył mu się w tej słu­
żbie sensacyjny wypadek. Lecz wtem zdało 
mu się, że słyszy coś jakby rzężenie.

Głos łudzki w tej pustce?... jęki wśród 
drzew wyschniętych, ogołoconych z liści ?

j Myślał, że się pomylił i poszedł dalej.
Jęk się powtórzył.
Policyant zatrzymał się: ktoś cierpiał 

o kilka kroków od niego.
Stanął, wytężył słuch, gotów pospie­

szyć w tym kierunku.
Zaledwie stanął z rękami w kieszeniach, 

usiłując wzrokiem przeniknąć gęstwinę, usły­
szał słow a:

— A c h !.,. mój Boże!... — A potem 
szelest liści.

Ciemny punkt zarysował się u stóp je ­
dnego z drzew: agent tam pobiegł.

Leżące na ziemi ubranie Jerzego i po­
rzucony pistolet, wyjaśniły mu wszystko.

— Pomogę panu — rzekł podając rękę.
Bardzo blady Jerzy popatrzył na niego

a potem szepnął:
— Dziękuje!... To nic!...
— Nic?
Czyż podobna, żeby ten młody czło­

wiek, znajdował się bez ubrania, z bronią 
porzuconą przy sobie i wśród takiego zimna 
bez żadnej ważnej przyczyny?

Pojedynek? czy niedoszłe samobójstwo?
— Proszę przyjąć moją pomoc — po­

wtórzył przybyły uprzejmie. — Gdzie pan 
mieszka ?

Oczy rannego padły na mundur agenta.
Czyż najmniejsze wyjaśnienie nie było­

by wskazówką dla policj i, któraby rozpoczęła 
poszukiwanie napastnika ?

Pojedynek, który chciał utrzymać w ta­
jemnicy, doszedłby do wiadomości publicznej, 
dowiedziałby się o nim jego ojciec i [Gil­
berta ; ze względu na nich oboje, postanowił 
zachować najściślejsze milczenie.

— Dziękuję panu — odrzekł wymija­
jąco.

— Raniony?... jesteś pan raniony ?...— 
pytał agent.

— Sam nie wiem.... Okazałem się ta­
kim niezgrabnym....

— Niezgrabnym?... — powtórzył agent, 
podając surdut Jerzemu. — Więc to nie była 
walka? pojedynek?

— Och! nie!... — odrzekł Jerzy, po­
wściągając krzyk, który o mało mu się nie 
wyrwał, gdy rękę podniósł.

— Jednakże.... widzę broń!...
— Broń!... to prawda.... Przyszedłem 

tutaj, aby się ćwiczyć!... Nie sądziłem, że 
posiadam ,tak mało wprawy....

— Ćwiczenie?... Nie było więc wcale 
potrzeby na to się rozbierać — rzekł agent.

— Ubranie mnie krępowało.... Chcia­
łem mieć rękę swobodną,... W chwili, gdym 
strzelił, noga mi się powinęła i.... uczułem, 
źe padam!...

— To dziw ne! — szepnął policyant, 
nieco poirytowany, że nie mógł nic wydobyć 
z ust rannego. — Czy życzy sobie pan mieć 
powóz? — dodał.

— Niezmiernie panu dziękuję, nie trze­
ba.... wsiądę na pociąg.

W obec zmienionych rysów młodzieńca, 
agent potrząsnął głową.

Wydaje mi się, że stacya nieco za 
daleko dla pana. Sądzę, że lepiejby pan zro­
bił, przyjmując moją propozycyę.

— Nie, dziękuję panu.... Zaręczam, że 
nic mi nie jest.

Jerzy schował pistolet w pochewkę.
Uśmiechnął się blado.

_ — Lekcya była dobra — rzekł. — Na 
drugi raz postaram się być zręczniejszy.

Pożegnał agenta i powolnym krokiem 
udał się na stacyę.

(Ciąg dalszy nastąpi),

■
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rzyc, ale się boją.

Podane poniżej biuletyny 
obraz obecnej sy tuacji:

BZU

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 25 kwietnia. Biuro W olffa  

kwatera główna dnia 25ogłasza: Wielka 
kw ietnia:

(Wschodnia widownia wojny).
Nasza artylerya odpowiedziała silnie na 

ogień bateryj rossyjskich, które były czynne 
głównie koło Jakobstadtu, Postaw i nad linią 
kolejową ze Złoczowa do Tarnopola.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Po silnej
działalności artyleryi angielskiej, trwającej 
przez kilka dni, przeciw naszym stanowiskom 
nńędzy Wardarem a jeziorem Dojran nastą­
piły wczoraj ataki, które wojska bułgarskie 
odparły wszystkie.

(Z  zachodniego teatru wojny).
Gt r upa  w o j s k a  n a s t ę p c y  t r o n u  

b a w a r s k i e g o  ks.  R u p r e c h t a :  Na po­
lu bitwy pod Arras walczy się od wczoraj 
rana o wieś Gayrelle. Pozatem nie ponowił 
nieprzyjaciel ataków na północ od Scarpe. 
Na południe od ujścia Searpe odżyła po po­
łudniu na nowo walka po obu stronach go­
ścińca z Arras do Cambrai. Na szerokim 
froncie zaatakowały dywizye angielskie na 
linii Mouchy-Vaucourt, doprowadzone w głę­
bokich szeregach.

W ogniu i zaciętej walce z bliska zła- 
mai się wszędzie szturm angielski wśród 
największych strat.

Załogi rowów i lotnicy piechoty dono- 
SZ!ł z dnia 28 b. m., że liczba zabitych i 
rannych Anglików leżących przed frontem, 
jest niezwykle wysoka. Nasza piechota pod­
czas kontrataków wzięła 660 jeńców. Zm­
oczono kilka automobili pancernych.

W pobliżu wybrzeża nasze oddziały a- 
takowe wtargnęły dnia 23 b. m., po przy-c lr o T7.V-

m inistruw  *.o. ^   ̂ -  — o -----7 - —  „
politycy ci oswiadczftj&j Ż0 o b s t a j ą ,  p r z y  
ż ą d a n i u  r ó w n o u p r a w n i e n i a  s po*  
ł e c z n e g o  k u l t u r a l n e g o  i p o l i t y ­
c z n e g o  z n a r o d e m  w i e l k o r o s s y j -  
s k i m,  oraz proszą o natychm iastow e wyr 
puszczenie na wolnosó Ukraińców galicyj­
skich, którzy z polecenia byłego generał- 
gubernatora Bobrińskiego na podstawie o- 
szczerczych donosów zostali w ygnani, zas o 
u w i ę z i e n i e  n a t y c h m i a s t o w e  hr.  
B o b r i ń s k i e g o .

Nominaeya gen. Czerbaczewa.
Generał Ozerbaczew został zamianowa­

ny zastępcą komendanta na froncie rumuń­
skim, na którym kroi rumuński jest naczel­
nym komendantem.

W O J N A .

* K .  * ow , generalna ofensywa, która , .« ■  i Ł t r i H *  Lw T aT eT egraro , w którym

ne, chw ycić j  : w żelazne kleszcze i zmiażdżyć? ; sci zrozMC,z.-0\ - obejmujących szvb-
Na równoczesne,śc taka nie zdołały zdobyć | są a znjie.
się nawet Francya i Anglia; Rossya zupę - j o' • b ;a autonomii narodowej,
me z gry w y p a d ła ,  a Włochy chciałyby ude-, rw ących  . ^ o b y ^  ^  gg b_ m

i nowy manifest, w którym otwarcie stwier­
d z a ,  że w o s t a t n i m  c z a s i e  ż o ł n i e r z e  
| m a s a m i  d e z e r t e r u j ą  z f r o n t u .  Mani­

fest wzywa dezerterów w ciepłych słowach 
do powrotu na pozycje. W rzeczywistości 

i żołnierze opuszczają rowy strzeleckie prze- 
' ważnie, aby udać się na wieś, gdzie s p o ­

d z i e w a j ą  s i ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  
p o d z i a ł u  z i emi .  Ta dezercja, która może 

j przybrać alarmujący charakter, jak się zdaje, 
j nie ustała jeszcze, a wyrównywana jest tyl­

ko przez częściowy powrot tych, którzy zde- 
1 zerterowali w pierwszych omach rewolucji 

Ze Sztokholmu donoszą: Najświeższe 
i doniesienia twierdzą, że Rossya znajduje się 
w stanie zupełnej anarchii Być może jest 

Iw tern nieco przesady, ze jednak rozkład sto­
sunków politycznych i socjalnych czym za­

trw ażające postępy, me ulega wątpliwości, 
i Oto kilka faktów na dowod :

Minister sprawiealiwosci Kerenskij po- 
I wróciwszy z Kronsztadu, oświadczył dzienni­

karzom, że panuje tam zupełny spokoj.
W RussŁ Intoal. jednak, oficjalnym organie 
ministerstwa wojny pojawił się artykuł w 
którym powiedziano między mnerni: p o ­
mówmy szczerze z wolnym narodem -  sto­
sunki panujące w Kronsztadzie me są nor­
m a l n e .  Porządku me przywrócono dotąd.
Prace w portach i fortach me idą w tern 
teranie iakby należało. Rej wodzą krzyka­
cze,którzy wogóle żadnej władzy uznać nie 
chcą i bredzą o utworzeniu osobnego księ­
stwa kronsztadzkiego". _ .

Także w tak spokojne) zazwyczaj rezy- 
dencyi gubernialnej, Kostromie, marzą o 
utworzenie odrębnego „księstwa republikań­
skiego". Wedle Bieczy deputowani kostrom- 
scy do Dumy oświadczyli, że Kostroma, nie- 
czekając na decyzyę rządu ogłosiła się sa­
moistną republiką i wybrała komitet wyko­
nawczy, któremu poruczono opracowanie ustaw 
zasadniczych tej republiki.

Właściwie tylko rząd prowizoryczny 
W pobliżu wyorzeza nasze ‘  nie otrząsnął się dotąd z optymizmu i usi sciwie oyiuuj / . w j ro_wegierskiego za-

takowe wtargnęły dDia 23 b. m., po przy- j • przeszczepiać za pomocą Pet. Ag. le i.  oświadczenia Rządu austro ęg « 
£°towanin ogniowem, do .ttnow tok. „ T g ^ a g r a n W  W jaSk,.w »j . i . r . l ,  ja i
I m i e l s k i e g o  i p r z y p r o w a d z i ł y  21 j e n c o w  f r a n -  t.„ ,  n i w i n d c z e m e m  k o m i s a r z a  m -ac -na łby .  usłyszeć p o n o w i

O skich i 4 karabiny maszynowe.
Dnia 23 i 24 kwietnia przyszło na po-

kach przez kilka godzin część rowów nie­
mieckich. Po odzyskaniu tych rowów, zasta­
no załogę niemiecką łącznie z rannymi, któ­
rych pozostawiono, zakłótą. Jeńcy, u których 
znaleziono noże rzeźnickie, przyznali, że był 
wydany rozkaz wyrżnięcia wszystkich jeńców 
i rannych.

Sukcesy na morzu.
Biuro Wolffa. Od ostatniego ogłoszenia 

sukcesów łodzi podwodnych w dniu 19 kwie­
tnia nadeszły po dzień 24 b. m. zbiorowe 
doniesienia o z a t o p i e n i u  p r z e z  ł o d z i e  
p o d w o d n e  143.000 t o n n  r e j e s t r o ­
w y c h  b r u t t o  okrętów handlowych nieprzy­
jacielskich i neutralnych w Kanale, na Oce­
anie Antantyckim i na morzu Północnem.

„Odpowiedź sccyalnej demckracyi“.
| Z Wiednia telegrafują : Jutrzejszy Brem- 
| denhlatt ogłosi artykuł wstępny zatytułowany 

„Odpowiedź socyalnej demokracji", którego 
myśli przewodnie podajemy w następującym 
wyciągu: Jak  z dzienników wiadomo, austro- 
węgierscy i niemieccy socyalni demokraci, 
wiedzeui pragnieniem przyczynienia się do 
zakończenia strasznej wojuy światowej, ze­
brali się z własnej podniety, aby omówić 
kwestyę, czy w drodze międzynarodowej so­
cjalistycznej konferencji mogłaby być po­
parta sprawa pokoju i utorowana droga do
zawarcia pokoju.

Łącznie z tą w Berlinie odbytą konfe- 
rencyą niemiecka socyalno-demokracya wy­
stosowała w Internationale Korrespondenz za­
pytanie do Rządu, czy byłby on gotów oficjal­
nie oświadczyć, że rezygnuje z aneksyi, a w 
rezolucyi, którą powzięto w Berlinie za zgo- 

I dą przedstawicieli z Austryi i Węgier, jako 
I najważniejszy obowiązek stronnictwa okre­

ślono spowodowanie Rządu do jasnej rezy- 
gnacyi z wszelkiej polityki zdobywczej.

Oświadczenie co do tego punktu wła­
ściwie byłoby zbyteczne, ponieważ rozmaite

Komunikaty bułgarskie.
Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia

24 kw ietnia:
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Między War­

darem a jeziorem Dojran przez cały dzień 
żywy ogień działowy, który chwilami był 
bardzo silny. Pod wieczór grupa piechoty 
nieprzyjacielskiej posunęła się naprzód na 
wschód od wsi Maczuchowo. Odparto ją  o- 
gniem. Na reszcie frontu słaby ogień dzia­
łowy.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Monitor nieprzy­
jacielski, który z odnogi św. Jerzego ostrze­
liwał bułgarskie stanowiska na wschód od 
Mahmudii został odpędzony ogniem.

Z dnia 25 kw ietnia: F r o n t  m a c e ­
d o ń s k i :  Między Wardarem a jeziorem Doj­
ran nadzwyczaj silny ogień działowy, który 
trwał przez cały dzień. Anglicy zaatakowali 
dużemi siłami. W całym odcinku wywią­
zała się najzaciętsza walka. Wszędzie nie­
przyjaciela odparto, głównie w walce na g ra­
naty ręczne i w krwawem zmaganiu się zbli- 
ska. Tylko koło Doldzeli walka trwa jeszcze.

Koło Saideli ogień artyleryi strącił sa­
molot nieprzyjacielski.

Na reszcie frontu dość słaby ogień ar­
tyleryi.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Koło Mahmudii 
ogień artyleryi. Na wschód od Tulcea słaby 
ogień karabinowy. Koło Isacea odosobnione 

| strzały armatnie.

1 J-mia 23 i ... r
, .Przed naszą linią bojową na północny za- 

gj 0(f od Saint Quentin do kilku walk, w cza- 
e których nieprzyjaciel oprócz krwawych 
raf) utracił także jeńców.
. G r u p a  w o j s k a  N a s t ę p c y  T r o n u  

t y n i e c k i e g o :  Na kilku odcinkach fron- 
-Ausne i w Szampanii znów się wzmogła 

tr ka ogniowa. Ataki francuskie koło farmy 
urtebise, koło Brimont i na zachód od Suip- 

Pe byłv bezowocne. Za liniami nieprzyja-
skierowa-

-. kyly bezowocne. Za liniami 
Clelskiem i zauważono żywy rueh i 
Qo tam skuteczne ostrzeliwanie, 
p  G r u p a  w o j s k  ks .  A l b r e c h t a :  
Położenie niezmienione, 
p  Dnia 23 kwietnia utracili A nglicy  :

—O v _
czności stoi to z oświadczeniem komisarza 
rządowego Moskwy, Kiszkina, który świeżo 
powrócił z Petersburga. „Stosunki w Mo­
skwie, powiada oa, są nierównie lepsze, niż 
w Petersburgu, gdzie ciągle jeszcze brak 
atmosfery spokoju. Najlepszym dowodem tego 
okoliczność, że petersburskie fabryki amuni- 
cyi wykonały dotąd zaledwie jedną piątą 
część poruczonych im robót“.

Także w innych fabrykach amunicyi 
praca utyka. Tak n, p. w fabryce karabinów 
w Tule uchwalili robotnicy domagać się od 
rządu, by „fabryki rządowe zostały kolekty-

pragnąłby, usłyszeć ponowne oświadczenie, 
to możemy mu powiedzieć, że n a s z a  Mo ­
n a r c h i a  a b s o l u t n i e  n i e  m a  ż a d n y c h  
a g r e s y w n y c h  p l a n ó w  w o b e c  R o s s y i  
a n i  n i e  z a m i e r z a  r o z s z e r z y ć  s w e g o
o b s z a r u  k o s z t e m  R o s s y i .

Ze strony socyalno-demokratycznej, jak 
też i z każdej innej z pewnością będzie u- 
znanem, że Rząd austro-węgierski tem sa­
mem w sposób zupełnie jasny, swobodny i 
niezawikłany się wyraził. Z a g r a n i c a  w 
t e m  s t a n o w i s k o  R z ą d u  a u s t r o - w ę -  

e r s k i e g o  n i e  m o ż e  w i d z i e ć  ż a d n e -
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rządu, by „fabryki rządowe zostały kolekty- g i e r s k i e g o  n i e  m o ż e  w i d z i e ć  uapumui, .... ~..B— y . - „ _
wną w łasnością pracujących w nich robotn i- g 0 Zn a k u  p o c z u c i a  s ł a b o ś c i .  Należy to w szystkie ataki nieprzyjaciela, wojska tu-

Wedla, rannrtfW. i akie do połowy kwie- to tu wyraźuie stw ierdzić, poniew aż prasa reckie planowo cofnięto n a nowe stanowiska - -  f i . m o r r r

Komunikat turecki.
Główna kwatera turecka ogłasza dnia 

kw ietnia:
F r o n t  w I r a k u :  Na prawym brzegu 

Tygrysu także w dniu 22 b. m. udało się 
Turkom zatrzymać pochód nieprzyjaciela i 
przyprawić go o bardzo dotkliwe straty. Na 
początku walki odparto nieprzyjacielski pułk 
jazdy, poczem silna piechota nieprzyjacielska 
wykonała atak na tureckie lewe skrzydło. 
Gdziekolwiek udało się nieprzyjacielowi wtar­
gnąć do tureckich stanowisk, wyrzucono go 
napowrót walką na bagnety. Gdy tak odpar­
to wszystkie ataki uieprzyjaciela, wojska/» . • i _ ’ ______

r ,  • •   ----------------------------- r ------------- ^  ^  ^

ków“. Wedle raportów, jakie do połowy kwie 
tnia otrzymał komitet centralny związków 
wojennego przemysłu, na zachodnich obsza

j,   a „ rach państwa 60 prc. robotników fabryk | ezen!a ich
Francuzi od ataku napowietrznego 20 samo- amunicyi dotąd nio wróciło do pracy. New- 
lotow i jeden balon na uwięzi. Dzień 24 skie doki budowy okrętów w Petersburgu do-

- • . i ^ „  „ „ u  • ■ -

LU L U łIJŁMl«u»^  ______ .
nieprzyjacielska dla pokrzyżowania wrażenia 
naszych manifestacyj pokojowych i dla spa-

na północ od 
F r o n t

Samarry. 
k a  u k  a z k i : Słaba czynność

lifestacyj pokojowych i en* ^  sk“rzyd)e.
myśli, przedstawia boJ ° ^ a P ^ 0' n  a i sk  i : Dzień 23 b. m. na

--IV w 1 uaiuu ua ---- ---
kwietnia kosztował ich 19 samolotów, z cze- 
S° 16 strącono w walce napowietrznej, trzy 
°gniem dział ochronnych. Porucznik Bernert 
zestrzelił swego 20, 21 i 22 przeciwnika. 
Podczas jednego z naszych przeciwataków 
koło Gavrelle leciał przodem kapitan Zorer, 
dowódca oddziału ochronnego atakującej pie­
choty i z wysokości 150 metrów ostrzeliwał 

swego samolotu linie angielskie z kara­
binu maszynowego.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff,

Rewolueya w Rossyi.
Mimo usilnych starań Peterśb. Agencyi 

tel., zagranica dowiaduje się ubocznemi dro­
gami o groźnych

objawach rozkładu.

si garść informacyj, stojących .. — i puaur  r v ; “
roźdźwięku z treścią depesz Peterśb, Agencyi |  niePrZU t ^

tąd stoją pustką, a robotnicy oświadczyli 
w rezolucyi z 11 b. m., że „jako wolni oby­
watele państwa rossy.jskiego nie myślą na­
rażać się na grubiańskie postępowanie an­
gielskich inżynierów i oficerów" kierujących 
pracą w dokach11. Fabrykę karabinów w Se- 
strorecku pod Petersburgiem, która zawie­
siła była na czas dłuższy roboty, a potem 
rozpoczęła je znowu, musiano zamknąć, gdyż 

I robotnicy poprostu aresztowali cały zarząd 
I fabryki składający się z 4 pułkowników i 13 

oficerów artyleryi i inżynieryi. Pomimo wda­
nia się ministra wojny i surowych rozkazów 
jego, aresztowani pozostają dotąd w mocy
robotników.

A rząd prowizoryczny rozgłasza, że w 
całej Rossyi panuje niezamącony spokój!

Do dziennika Times telegrafują z Pe­
tersburga: Według doniesień z Saratowa
żołnierze bawiący na urlopie, rozwijają wśród 
włościan^ wielką agitacyę i starają się na- 
k ł o n i c  c h ł o p ó w  d o  k o n f i s k o w a ­
n i a  d ó b r  i w y p ę d z a n i a  w ł a ^ 0 ’- 
c i e l i ,  co  s i ę  j u ż  p o d o b n o  s t a ł o .  
Z powodu braku ziarna na zasiew uprawa 
pól jest niemożliwa.

Wobec wszystkich tych informacyj dzi­
wnie brzmi depesza Peterśb. Agencya telegr.: 
W ydział związku włościan wystosował ode­
zwę do włościan, służących w wojsku, aby 
wype^iR swój obowiązek bez obawy o to, 
aby włości mogły być bez ich udziału roz­
dzielone, gdyż rozdział wywołałby tylko nie-

■ • ------- i , r . 1 _ i_  d li

Enropa, zainteresowana wewnętrznymi 
stosunkami w państwie rossyjskiem, chwyta 
wieści te skwapliwie, traktując z wzrastają­
cą z dnia na dzień niewiarą cenzurowane
przez Anglę ofieyalne komunikaty. Wrażenie . wyazsai /.wiązKu wiosciau 
staje się tem sTniejsze, gdy niepomyślne wia-1 zWę do włościan, s.uzącycn 
domości nadbiegają z państw, ścisłym soju-1 TOvnełnili swój obowiązek 
szem związanych z Rossyą,

I  tak n. p. Corriere della Sera przyno-. aw luuo , 1U™ 1 J r 'j r tn r z v s tn e  dla 
■ w rażącym pokoje po wsiach, któreby były .

Agencyi | nip.nrzyiaciół. Kwestv» ta może byc
tehgr,

W Kijowie odbył się zjazd ukraińsko- 
narodowy jako manitestacya za autonomią 
Ukraińców i Polaków, który zażadał utwo­
rzenia specyalnych ciał wojskowych ukraiń- 
skiego i polskiego, nie wchodzących w skład 
wojska rossyjskiego.

  Kwestys ta może by
lowaua tylko przez zgromadzenie reprezen­
tantów w stolicy.

Żądania Ukraińców. *
Ukraińskie biuro prasowe w Bernie 

6zwajc. podaje do wiadomości: Grupa polity-

.. w, jr— - „
F r o n t  S y n a j s k i :  Dzień 23 b. m. na 

ogół przeszedł spokojnie. Dnia 24 b, m. An­
glicy, których siłę oceniono na 2000 ludzi, 
po gwiłtownem ostrzeliwaniu miasta Akaba 
przez firtyleryę okrętową, sześć razy bezsku­
tecznie próbowali lądować.

Sarbia nie chce pokoju,
Poselstwo serbskie zaprzecza stanowczo 

pogłosce, jakoby Serbia pragnęła zawrzeć
, P°kój* __________

Stan rzeczy w  Anglii.
Na dorocznem zebraniu patryotycznej 

Ligi kobiet członek Izby gmin gen. Croft 
powiedział, że ludność w kraju bierze także 
udział w powodzeniach wojskowych, gdyż 
wspiera wojsko. Wojska angielskiego niepo- 

I dobna pobić, zostało ono wypróbowane i 
I uznane za wspaniałe. Dajcie mu mężczyzn i 
I amunicyi, a wróg będzie zmiażdżony (!) Są 
| teraz w kraju naszym 3 miliony mężczyzn 
j zdatnych do broni. Musimy rozdeptać wał 

krwi i żelaza, a jeżeli przy pomocy większej 
— --------- _ _ liczby rekrutów możemy dopiąć tego w tym

Biuro Wolffa ogłasza dnia 25 kwietnia I roku, to musimy to zrobić. Gdy nastanie ko-
o rem  ■ T-fnłn A rra s

zaatakowali Anglicy j niec, utworzy się największy światowy zwią­
zek pokojowy, jaki był kiedykolwiek. Tworzą 
go wszyscy Brytyjczycy, zespoleni z sobą 
wieczystem przymierzem.

lim ę s zamieszczają list otwarty Lloyda 
George’a do robotników rolnych, w którym 
powiada, iż być może, iż także a r m i a  i 
f l o t a  b ę d ą  z a l e ż n e  od d o w o z u  ży­
w n o ś c i  p o c h o d z e n i a  a n g i e l s k i e g o .

w krajach entente, że są to dowody zmniej
szenia się naszej siły oporu.

Walczące przeciw nam ludy, jeżeli wie­
rzą takim przedstawieniom, znajdują się w 
złowrogim błędzie. Z a z n a c z a l i ś m y  z a ­
ws z e ,  ża  p r o w a d z i m y  w o j n ę  w o b r o ­
n i e  i że  j ą  t a k  d ł u g o  p r o w a d z i ć  b ę ­
d z i e m y  aż o s i ą g n i ę t y  b ę d z i e  n ą s z  
c e l  p o l e g a j ą c y  n a  tem ," że  c h c e ­
m y  s t w o r z y ć  z a b e z p i e c z e n i e  n a s z e j  
p r z y s z ł e j  e g z y s t e n e y i .

W silnych, przekonywujących słowach 
z-znacza dziennik następnie, że j e s t e ś m y  
z d e c y d o w a n i  n i e t j l k o  p r z e t r w a ć ,  
że t a k ż e  p o d  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m  
i g o s p o d a r c z y m  c z u j e m y  s i ę  s i l n y ­
mi ,  a b y  p r z e p r o w a d z i ć  w a l k ę  i 
z r n ó d z  n i e p r z y j  a c i ó ł ,  k t ó r z y  n a m  
t ę  w a l k ę  n a r z u c i l i .  Jeżeli byliśmy go­
towi uczynić propozyeye pokojowe, to stało 
się to dlatego, ponieważ chcieliśmy zapo- 
biedz bezużytecznej rzezi ludzi i uczynić 
wszystko, by ochronić życie 
dalsze prowadzenie wojny

ludzkie, które 
musi pochłonąć.

2- frcintrów bojowych.
Wolffa ogłasza dnia 21 

wieczorem: Koło Arras zaatakowali 
tylko na południowym brzegu Skarpę, na 
pofnoe od Moncby trzykrotnie, trzykrotnie 
też ich tam odparto i zadano im przyfem
wielkie straty.

Na froncie nad Aisną i w Szampanii
położenie niezmienione.

Ze wschodu niema nic do ogłoszenia.

Rzeź jeńców.
Komunikat Biura W olffa: P odczas, od- j 

partego pierwszego szturmu na St. yu en tin  
dnia 13 b. m. Francuzi m ieli w sw ych rę-

0 zmianę konstytucyi szwedzkiej.
Do Berlingslce Tidende donoszą ze Sztok­

holmu : Liberali wnieśli do obu Izb propozycyę
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zmiany dwóch paragrafów kocstytucyi w 
tym duchu, że do zawarcia przymierza po­
trzebne jest współdziałanie parlamentu oraz, 
że prawo króla do postanowienia o wojnie i 
o pokoju ma być doprowadzone do zgodno­
ści z § 74, według którego wolno siłę zbroj­
ną postawić na stopie wojennej tylko do o- 
brony neutralności kraju, albo do odparcia 
ataku.

Protest gretk\
Dziennik Berner B und  otrzymał od pe­

wnego dyplomaty greckiego wiadomość, że 
urząd grecki wystosował do przedstawicieli 
państw koalicyi energiczny protest przeciw 
niesłychanym aktom samowoli dowódcy i ko­
mendanta francuskiego na wyspie Zante 
względem urzędników królewskich, posłów 
i obywateli greckich, których w końcu uwię­
ziono i przewieziono do Peloponezu.

Wewnętrzne sprawy Mnnarchii.
Z Wiednia telegrafują: Rząd postano­

wił obrać d l a  z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a  
d z i e ń  BO m a j a  i Radę państwa przed>  
wszystkiem zająć kwestyami żywnościowemi 

, i gospodarczemi, pozostającemi w związku z 
wojną i innemi, zwłaszcza socyalnemi i pań- 
stwowo-finansowemi, jakoteż przedłożyć plan 
pracy nietylko dla zbliżającej się sesyi, ale 
także dla dalszej czynności Rady państwa, 
a w międzyczasie porozumieć się w tej mierze, 
ze stronnictwami oraz równocześnie rozpo­
cząć usunięcie cenzury politycznej.

Rząd oczekuje, że w czasie najwyższe­
go politycznego napięcia i najsilniejzzego na­
tężenia sił Państwa i ludów znajdzie w par­
lamencie poparcie swoich dążeń, aby módz 
nietylko obecnie stworzyć to, co jest konie­
czne, ale także i w przyszłości przywrócić 
podstawy zgodnego współżycia ludów Au- 
stryi.

Rząd trwa niezmiennie przy celach, ja­
kie sobie wytknął, zwłaszcza przy uwzglę- 
dniającem potrzeby Państwa i jego admini- 
stracyi uregulowaniu stosunków językowych, 
jakoteż przy uporządkowaniu używania języ­
ka i zaprowadzeniu odpowiednich urządzeń 
administracyjnych w krajach, o ile te są ko­
nieczne.

Rząd z całym naciskiem i bezpośrednio 
będzie się temi sprawami zajmował. Co się 
tyczy spraw, które podpadają pod zakres 
działalności Rady państwa, Rząd porozumie 
się ze stronnictwami i grupami Rady pań­
stwa co do zasad ich dalszego traktowania'; 
i w danym razie przedłoży dotyczące przędło-, 
żenią Radzie państwa. Co się tyczy spraw 
odnoszących się do porządku w Królestwie 
Czech, to Najwyższe pismo Odręczne z dnia 
26 lipca 1913 r. przewiduje, że Rząd celem 
zapewnienia podstaw tego porządku, posłu­
giwać się będzie radą i współdziałaniem wy­
próbowanych i obeznanych z temi sprawami 
mężów, aby módz według tego wydawać ko­
nieczne zarządzenia.

Rząd obecny, jak dotychczas, tak i na­
dal uważa takie zarządzenia za konieczną, 
nie dającą się pominąć potrzebę naszego ży­
cia państwowego i postępować będzie zgo­
dnie z intencyami Najwyższego pisma Odrę­
cznego.

Rząd przy użyciu całej swej powagi 
- dążyć będzie do urzeczywistnienia treści Naj­

wyższego pisma Odręcznego z dnia 4 listo­
pada 1916, dotyczącego Królestwa Galicyi i 
przy tem naturalnie starać się będzie osią­
gnąć zbliżenie obu narodów, kraj zamieszku­
jących. ^

8lavische Korrespondenz donosi: P  r e- 
z y d y u m  u k r a i ń s k i e j  r e p r e z e n t a -  
cy i  p a r l a m e n t a r n e j  przyjęte zostało 
przed południem przez P. Prezydenta Mini­
strów hr. Olam -M artinica, a wieczorem przez 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Czer­
nina.

*
Pod przewodnictwem hr. Gołuchow- 

skiego odbyło się wczoraj przed południem 
p o s i e d z e n i e  p r a w i c y  I z b y  p a n ó w .  
W miejsce hr. Olam-M artinica, który z po­
wodu nominacyi na Prezydenta Ministrów 
złożył godność prezesa, wybrano hr. Sylva 
Tarouca.

*
Wiener Abendpost pisze: Jutrzejsza

Wiener Zeitung ogłosi decyzyę Monarchy 
w sprawie nadania krzyżów wojennych za 
zasługi cywilne w dziale Ministerstwa robót 
publicznych. Między odznaczonymi znajduje 
się 487 robotników państwowych przedsię­
biorstw górniczych, którzy w wysokiej mierze 
oddali usługi podczas wojny.

Z okazyi ogłoszenia tych odznaczeń na­
leży wskazać na oświadczenie Jego Cesar­
skiej Mości, pozostające w związku z decy- 
zyą Monarchy. Kiedy P. Minister robót pu­
blicznych bar. Trnka w ustnym referacie, 
przy sposobności prośby o odznaczenia, wspo­

mniał o tem, co wogóle robotnicy zdziałali 
w czasie wojny, Najj. Pan wyraził się nad­
zwyczajnie pochlebnie o stanowisku i pracy 
robotników, a zwłaszcza wyraził Swe żywe 
zadowolenie, że robotnicy mimo wszelkich 
trudów i niedomagań, spowodowanych obe­
cnymi stosunkami, przyczyniają się wytrwale 
do umożliwienia przetrwania.

Monarchę cieszy to wielce, że przez 
nadanie krzyża wojennego przedewszystkiem 
robotnikom w zakładach przemysłowych, mógł 
nagrodzić zasługi niektórych z pośród tych, 
których Monarcha nazwał bohaterami pracy.

Wypróbowana pilność i z dawna uzna­
na tężyzna robotników naszych zaznaczyła 
się zwłaszcza wspaniale w czasie wojny. Ta 
okoliczność wraz z wszystkimi innymi czyn­
nikami naszego życia gospodarczego, także 
po wojnie i po szczęśliwem pokonaniu tru­
dności przejścia ku pokojowi, dozwoli nam 
skutecznie ostać się także w przyszłem po- 
kojowem współzawodnictwie ludów i pozwoli 
doczekać się ^pbki nowego rozwoju, z któ­
rego nietylko ogół, ale także i robotnicy ko­
rzyść wyniosą.

Na prośbę P. Ministra robót publicznych, 
aby Monarcha zezwolił na podanie tych słów 
do wiadomości ogółu, Najj. Pan natychmiast 
udzielił pozwolenia.

7j  Warszawy.
(Ludność Warszawy. — Rozstrzygnięcie kon­
kursu. — Tramwaye legionowe. — Sprawa tea­

trów miejskich).

Jak donosi D. Warsch. Ztg., dokonane 
przez magistrat warszawski obliczenie ludno­
ści Warszawy wykazało w marcu b. r. cyfrę 
875.000 głów. Ponieważ w czerwcu 1916 cy­
fra ta wykazywała 910.000, więc ludność 
spadła o 85.000. Ten ubytek tłumaczy się z 
jednej strony odpływem ludności robotniczej, 
która wyemigrowała za robotą do Niemiec i 
do robót polnych w kraju, część wyjechała 
na nrowincyę i na wieś ze względu na ła­
twiejsze warunki wyżywienia. Liczba żydów, 
którą podawano na 350.000, wykazuje obe­
cnie 386.000, ale ta cyfra zawiera pewne 
niedokładności, spowodowane fałszywemi da­
tami ze względu na karty żywnościowe.

Na posiedzeniu Koła architektów dnia 
20 b. m. nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu 
na projekt kapliczki na polu bitwy pod Ostro- 
łęką.

Z nadesłanych 53 prac na konkurs, na­
grodę I. przyznano jednomyślnie pracy nr. 
44, nagrodę II. pracy nr 35; prócz tego wy­
różniono projekty nr. 13, 23, 34, 36 i 42.

Po otworzeniu kopert okazało się, że 
autorem pracy I. jest architekt Bruno Zbo­
rowski, pracy II. architekt Romuald Gutt. 
Wszystkie nadesłane na konkurs prace wy­
stawione są w wielkiej sali Stow. techników 
i mogą być oglądane codziennie, prócz świąt, 
od godziny 10 rano do 4 po południu.

Legioniści uruchomili dla własnego u- 
żytku kilka wagonów tramwayu konnego, po 
udzieleniu dla tramwayów własnych koni o- 
bozowych i swojej obsługi.

Tramwaye legionistów rozpoczynają kurs 
od placu Zbawiciela, gdzie jest główna kan­
tyna oficerów Legionów; z placu tramway 
przez ul. Nowowiejską kieruje się przez Ale­
je Ujazdowskie i Nowy świat do komendy 
w pałacu Zamoyskich, z komendy tramway 
w razie potrzeby jedzie na Pragę lub przez 
ul. Królewską i Marszałkowską na plac Zba­
wiciela.

Zarząd miejski, już w początkach swej 
samoistnej działalności, rozumiał, że gospo­
darka teatralna, jaka się podówczas wytwo­
rzyła, może mieć charakter jedynie tymcza­
sowy. Już wtedy istniały projekty reorgani- 
zacyi. Prace w tym kierunku przyjęła na sie­
bie komisya, która zgromadziła materyał cen­
ny i bardzo obfity. We wnioskach ogólnych 
ustalono w najogólniejszym zarysie zasady 
następujące:

Miasto przejęłoby na siebie wszystkie 
gmachy teatrów miejskich. Miasto prowadzi 
na swój rachunek: operę z baletem, dramat 
i obecny teatr Letni, przekształcony na teatr 
lekkiej komedyi. Prowadzenia operetki mia­
sto by się zrzekło, jako teatru wyłącznie o 
charakterze rozrywkowym. Projekt budżetu 
opracowano podług skali wymagań na przy­
szłość. Przewidywana jest w budżecie powa- 
żua subweneya miejska na prowadzenie ope­
ry. (Plan finansowy komisya opracowała na 
zasadzie pozostałych po dyrekcyi rządowej 
dokumentów). Co do teatru Rozmaitości — 
komisya uważa za konieczne bądź budowę 
nowego gmachu, bądź też gruntowną prze­
róbkę w ten sposób, aby znacznie powię­
kszyć liczbę miejsc.

Wnioski powyższe przewidują również 
poważniejszą subwencyę, na którą miasto ani 
w sezonie najbliższym, ani, zapewne, przez 
szereg lat najbliższych pozwolić sobie nie 
będzie mogło.

Sprawa zatem musi być w innej for­
mie załatwiona pod względem stosunku fi­
nansowego miasta do teatrów. Powstał sze­
reg projektów. W gronie artystów istnieją 
pewne, nieokreślone bliżej jeszcze zamiary 
prowadzenia widowisk operowych przez lato, 
względuie w sezonie 1917/18-ym. Istnieje 
również nowy projekt wzniesienia hali le­
tniej na popularne widowiska operowo-bale- 
towe podczas lata.

O tem, ażeby miasto oddało oddzielne 
teatry nawet poważnym kandydatom jako 
przedsiębiorstwa, niema obecnie mowy.

Wobec niepewności, jaką przeżywają 
artyści opery, orkiestra i chóry, oraz praco­
wnicy teatralni, sprawa dalszego bytu tea­
trów nie przestaje być przedmiotem żywych 
narad. Istnieją widoki, że sprawę dalszego 
bytu teatrów uda się rozwiązać pomyślnie. 
Ma być ustalony nowy zupełnie i od dotych­
czasowych form odmienny ustrój teatrów, 
mający na celu utrzymanie w łączności i pod 
jednym głównym zarządem opery wraz z ba­
letem, dramatu i komedyi, farsy i operetki.

W każdym bądź razie nowa forma 
ustroju teatrów byłaby oparta na pierwiastku 
wybitnie obywatelskim, z wyłączeniem wszel­
kich zamiarów zarobkowo-spekulacyjnych, za- 
zazwyczaj nieodłącznych od prowadzenia im­
prez teatralnych przez przedsiębiorców pry­
watnych.

KRONIKA.
Lwów, 26 kwietnia 1917.

— W Gmachu Izby handł. ul. Aka­
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przedpołudniem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

K alendarz.
P i ą t e k  (27 kwietnia):
Anastazyi. — Bogufała. — Martyna p. 
Wschód słońca o godzinie 4'10 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'32 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 
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— JE. P . N am iestnik generał kawa- 
leryl Karol hr. Huyn przybył dzisiaj .popo­
łudniu do Lwowa w towarzystwie adjutantów 
rotmistrza hr. Schaaffgotscha, porucznika bar. 
Turcovica i komisarza powiatowego dr. Sobo­
lewskiego.

Na dworcu kolejowym przybycia JE. P. 
Namiestnika oczekiwali: dyrektor policyi radca 
Dworu dr. Reinlender, radca Namiestnictwa 
dr. Zoll i naczelnik stacyi kolejowej inspektor 
kolejowy Kłus.

— Konsulat niem iecki nadsyła nam 
następujący komunikat: Wzywa się niniejszem 
wszystkich niemieckich poddanych, obowiąza­
nych do służby wojskowej, urodzonych w r. 
1900, aby bezwłocznie zgłosili się w cesar- 
sko-niomieckim konsulacie we Lwowie osobi­
ście lub pisemnie i przy przedłożeniu doku­
mentu urodzenia, celem wpisania ich do list.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę 
na to, że oprócz wezwanych powyżej, mają się 
zgłosić także wszyscy wzywani dotąd, lecz jeszcze 
nie zgłoszeni niemieccy poddani, obowiązani do 
służby wojskowej, urodzeni w latach 1869 do 
1899, przebywający w Galicyi i na Bukowinie 
bez różnicy, czy dotychczas zgłosili się w je­
dnej z komend powiatowych w Niemczech, 
poddali się przeglądowi, względnie zostali wy- 
mustrowani (ausgemustert).

Dalej wskazuje się na to, że wszystkie 
zmiany miejsca pobytu należy podać do wiado­
mości konsulatu w przeciągu 48 godzin.

Niestosowanie się do powyższego wezwa­
nia będzie surowo karane według praw wojen- 
nyoh. Lwów, dnia 20 kwietnia 1917. Cesarsko- 
niemieeki konsul generalny: Heinze.

— Rozporządzenie Urzędu żywno­
ściowego w sprawie spożywania mięsa. 
Wiener Zeitung ogłoszono dziś rozporządzenie 
Urzędu żywnościowego, które daje tnożnośó o- 
graniczenia nadużywania spożywania mięsa 
przez tych, dla których cena towaru nie two­
rzy wcale przeszkody w nabywaniu. Tem sa­
mem rozpoczęte zostanie uregulowanie zakupna 
mięsa przez przemysł gospodnio-szynkarski. 
Rozporządzenie zakazuje w pierwszej linii wo­
góle nadmiernego nabywania mięsa, to znaczy 
ilości, które każdorazowo mają być przez wła­
dze ustalone. Władze polityczne krajowe przy 
uwzględnieniu miejscowych stosunków i zwy­
czajów mają ustalić ilość mięsa dla jednej osoby 
na dzień lub tydzień. Granicę, której władze 
nie mają przekraczać, stanowi 15 dkg. mięsa 
w stanie surowym bez dokładki i bez wrośnię­
tych kości, albo 18 dkg. z dokładką i z wro- 
śniętemi kośćmi, na głowę i dzień, w którym 
wolno spożywać mięso. Stopniowanie może na­
stąpić także według wieku, a to w ten sposób,

że dzieci do 1 roku nie otrzymują weaie mięs:1., 
zaś dla dzieci do pewnego wieku może być wy­
znaczona mniejsze ilość. Na razie nie jest 
przewidziana karta uprawniająca do poboru 
mięsa.

— W czorajsze posiedzenie magistratu
odbyło się ped przewodnictwem zastępcy ko­
misarza rządowego radcy Dworu prof. Fiedlera. 
Magistrat uchwalił objąć opiekę nad wszystkie- 
mi sierotami z gmin: Zamarstynown, Zniesie­
nia i Kleparowa, a to na prośbę starostwa 
lwowskiego. Uchwalono dalej podwyższyć o- 
płatę za utrzymanie niemowląt w Zakładzie 
Dzieciątka Jezus z 25 kor. na 30 kor. miesię­
cznie.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie zarządu rzeźni miejskiej w sprawie po­
średnictwa sprzedaży mięsa, oraz załatwiono 
szereg spraw administracyjnych.

— Towarzystwo H istoryczne. W so­
botę, 28 b. m., o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Tow. historycznego. Na porządku 
dziennym: 1) odczyt prof. dr. Wilhelma 
Bruchnalskiego p. t. „Z dziejów panegiryku 
w Polsce1'; 2) odczyt dr. Julii Thumenówny 
p. t.: „Rodzina ks. Stanisława Orzechowskiego1'.

— Posiedzenie kom itetu kuchni wo­
jennych odbędzie się w sobotę, dnia 28 kwie­
tnia b. r., o godzinie 5 po południu w kuchni 
wojennej „Metropole11. Ze względu na ważnośó 
przedmiotu obrad uprasza się członków o przy­
bycie w pełnej liczbie.

— Ze spraw archiwalno-muzealnych. 
We wtorek popołudniu obradowała pod prze­
wodnictwem zast. komisarza rządowego radcy 
Dworu Fiedlera miejska komisya archiwaino- 
muzealna przy udziale członków z łona Rady 
przybocznej pp. dr. Chlamtacza, Rybickiego i 
Sklepińskiego, oraz z ramienia magistratu pp.: 
archiwaryusza dr. Badeckiego, Harasymowicza, 
radcy Łużeckiego i Rachwała.

Z porządku dziennego załatwiono sprawę 
skartowania dawnej registratury magistratu, 
którą po uporządkowaniu i wyeliminowaniu 
wartościowych pod względem historycznym do­
kumentów, wcielono do miejskich zbiorów.

Następnie zatwierdzono przedłożony przez 
archiwaryusza dra Badeckiego inwentarz ksią­
żek ze zbioru im. Łozińskiego, dzieła zaś od­
noszące się do historyi malarstwa i rzeźby po­
stanowiono połączyć z księgozbiorami Galeryi 
narodowej, tworząc osobny dział. Wszystkie 
książki ze zbiorów ś. p. Łozińskiego opatrzo­
ne zostaną eilibrisem.

Poruszono też kwestyę rozszerzenia do­
tychczasowych ubikacyj archiwum miejskiego, 
oraz sprawę ugrupowania zbiorów archiwal­
nych, które wskutek ciągłego gromadzenia się 
wymagają osobnych lokalności.

Z kolei obradowano nad kwestyą rekon- 
strukcyi kamienicy królewskiej w Rynku. Od­
bywające się prace adaptacyjne na II. piętrze 
są już na ukończeniu, poczem będzie można 
przystąpić do ulokowania tam zbiorów Muzeum 
narodowego i historycznego m. Lwowa.

Po wysłuchaniu sprawozdania kustosza 
p. Harasymowicza o przebiegu i postępie prac 
nad inwentaryzacyą zbiorów gderyjnych, oraz 
po załatwieniu kilku spraw natury administra­
cyjnej, komisya archiwalno-muzealna przyjęła 
dary złożone w Galeryi narodowej przez spad­
kobierców ś. p. radcy Ścihorskiego. a miano­
wicie: dwa portrety malarza Arenda z r. 1825, 
oraz portret ofiarowany przez prof. Fr. Lachne- 
ra, profesora szkoły przemysłowej krakowskiej. 
Prócz tego mieszczanin lwowski p. Leon Brat­
kowski złożył w darze Galeryi narodowej pię­
kny rysunek Steinsberga „W kruchcie kościel­
nej", Artura Wielogłowskiego obrazek rodza­
jowy „U przewozu11, oraz dwa obrazki malo­
wane ua drzewie, objęte wspólną sentencyą 
„Pożegnanie". Za dary powyższe uchwaliła 
komisya wyrazić wszystkim ofiarodawcom pu­
bliczne podziękowanie.

Do działu prymitywów Galeryi narodo­
wej przybyła świeżo zakupiona akwarela z r 
1812 „Wodospad" malarza warszawskiego 
Stan. Kurczyńskiego, nauczyciela szkoły arty- 
leryi w Warszawie, oraz porucznika gwardyi 
narodowej.

■}* Ottaw Sala. Dziś zmarł w mieści 
naszem prezes Rady powiatowej brodzkiej, za 
stępca członka Wydziału krajowego, poseł na 
Sejm krajowy, właściciel dóbr ziemskich, OktaW 
Sala, w 76 roku życia.

Ś. p. Zmarły wśród sfer obywatelskich 
był postacią znaną i ogólnie szanowaną —• 
jako zaś prezes Rady powiatowej brodzkioj i 
poseł na Sejm krajowy położył wielkie zasługi 
nie tylko dla powiatu, ale dla całego kraju. 
Podczas pierwszej inwazyi nieprzyjacielskiej po­
został w pięknym swym majątku Wysocko, 
gdzie wraz z małżonką swą Aleksandrą stał 
się opiekunem i prawdziwym ojcem biednej 
ludności.

Tego roku na wiosnę zmuszony opuście 
Wysocko, przeniósł się do Lwowa. Wieści o 
zrównaniu z ziemią dworu i przeszło stuletniego 
parku, tęsknota do kątów rodzinnych, podkopy­
wały zdrowie starca; mimo wszystko krzepił 
się jednak, brał udział w obradach Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego i Związku zie­
mian, zajmował się sprawą odbudowy swego 
powiatu po wojnie. Zapalenie płuc położył® 
kres jego życiu.
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Ś. p. Zmarły osierocił p r ó c z  małżonki 
Aleksandry, dwie córki: Oktawię hrabinę 
rowską i Aleksandrę, żonę brygadyera Legionów 
polskich Hallera.

Sj Najj. Pan nadał radcy rachunkowemu glngi wynajmie, wypożyczy, względnie sam 
. . i  i . Iw  departamencie rachunkowym galic. Na- będzie używał okrętów niemieckich, austrya-

NOlrillfl tYSłYljillu |  miestnictwa Józefowi P o ł u d n  i e w s k i e m n j c k i c h  i węgierskich. Prawm własności tych
iiUlUuYl lllUlU.U i  J J ■ ( okazyi przeniesienia go na własną prośbę ! okrętów będzie ustalone po wojnie.

‘ w stały stan spoczynku, tytuł starszego radcy j_ ________„ ^ s w  stary °r'— •>----   ^  J j
polskich Hallera. , .  , . ogólne 1 rachunkowego. .

Pogrzeb odbędzie się w sobotfc ^  m z  teatru p?emierf no- Najj. P «  aadał k « «  gro n - ,
0 godzinie 11 przed południem z ko cio ^ zainteresowanie bu „ vtoie autora warszaw-1 towych we Lwowie, >• !
Bernardynów na cmentarz Łyczakows , e  ̂ sztuki znanego za .. pod tyt. „Me-f e z o w i ,  tytuł radcy g •
zwłoki tymczasowo spoczną. RVieno Stanisława Kozłowskiego po _ x7 Pan na(Ul. w uznaniu znakomite-1

Misya francuska w  Ameryce.
Waszyngton, 26 kwietnia. Departament 

państwowy podaje do wiadomości, że do
i_ :------------- w, i citto fVa n r»n fika..

a  O- I -
n r , -  • ■ i Jest to komedya współcze
Cześó jego pamięć,! dal 3-go Maja -  ^  Amorem  i właściwem
— Z e b ra n ie  m ężów  zaufania odbę z gna, napisana , iem satyrycznem, a obfi-

- t  w sobotę, dnia 28 b. m., o godzinie p temu autoiow . kwietnie nakreślonych fi- 
Południu w wielkiej sali ratuszowej. tująoa w ca y s , graną w Warszawie

- Z m a r ł :  w Pernegg, Józef Stoger, 1 ujrzymy w wykonaniu naj-
Hat P. ^  w * , .  .  70 ,  » »  _

ZiUmiiClcounuij.ivwej sztuki znanego zaszczytnie autora warszaw- 1  towycn we u n v i ,.u, --------- ...
skiego Stanisława Kozłowskiego pod tyt. „Me- cz o w i, tytuł radcy Cesarskiego. ’ i państw u„j — --------

T-e f* irnmedva wsnółcze-1 Najj_ p an w uznaniu znakomite- 0  prz? była mis? a fraQCUsk»
go pełnienia służby w specyalnem użyciu, ! —~ ~ ^  
sędziemu w Rozwadowie, Eugeniuszowi St o- !  
d o 1 a k o w i, złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności, a ofieyałowi 
kancelaryjnemu, Mikołajowi A n t o n i e w i ­
c z o w i  w Tłumaczu, złoty krzyż zasługi na

• ■* — xrr a l p: n n.4ni. ”B rak  św iatła W worai wieczorem I w ybitniejszych naszych sil. rnowuo ‘ j Cz o w i w ----- , —ś w ia t ła .  Wczoraj wieczorem | ^  ^  gjtuce grają: Borkowska, Dobrzan- w8tgdze m edalu  w aleczności.
Jankowska, J aw or-j p  M inigt0r 8praw ied,

Z ostatniej chwiii.

— Bwmua. IU1C „ „.tuce ra„ nr ,
wezwano pogotowie ratunkowe do jednego z Fritsche Hierowski, Jankowska, jawor-
domów przy ul. Źródlanej, gdzie Sara Scbme- ’ j^owao^j’ Okornicki, Sznage i Wernicz.
j°wa, wskutek braku światła w klatce schodo- „Medal 3-go Maja" powtórzony będzie w po­
d u p a d ł a  ze schodów i odniosła ciężkie obra- aiedliałek poozem grany będzie naprzemian
żenia. Odwieziono ją  do szpitala powszechnego.  ̂ ^ Rittnera pod tyt. „Wilki w no-

-  Nadużycia aprow lzacyjne. Magi- cy*. -  Ku uczczeniu‘
strat wymierza bardzo wysokie grzywny za na- JOw ej odbędą się w przys y dniu .
dużycia aprowizacyjne, nieprzestrzegania taryfy roczyste p rz e d s ta w ie n ia , j
maksymalnej i t. d. Na ostatmem posiedzeniu będzie „K ościuszko  pod Eacławicami
magistratu ukarano jedno z przedsiębiorstw czorem zaś „Straszny 

nnnr\ l  „ „„Sfn wymię-"AOJglBLItiLU UJLai Cfcii.v — - -  i -
grzywna w kwocie 3000 kor., a nadto wymię 
rzono cały szereg kar pieniężnych w wysokości 
°d 50 do 200 koron.

— Zgubiono. Lea Wolfowa zgubiła, w 
Rynku czarny pulares z kwotą, 109 kor., 
tarzyna Nakoneozna pulares z kwotą

-  Los w iernego sług i. Siedmdziesię- 
cioletni Marcin Antosiewicz był wiernym 
n pewnej rodziny. Od młodego chłopca s ajen 
nego do obecnej chwili, przez lat 60, poz 
Wał bez przerwy w obowiązku służbowym, 
deszły wiek i choroba nie pozwalały mu j 
dnak tak spełniać w ostatnim czasie ®w0 
obowiązków, jak to czynił dawniej. 1 o o y 
mówiono mu służbę. Antosiewicz zrozpaczony, 
udał się na Kleparów, wyszedł na tor kolejo­
wy linii Lwów-Janów i usiłował popełnić sa 
mobójstwo. Wczas jednak spostrzeżono, lezą­
cego na torze i zapobieżono nieszczęściu. Aie 
snaó rozpacz Antosiewicza musiała byc wie ą, 
ho koniecznie chcąc pozbawić się życia u 
godził się kilkakrotnie nożycami w okolicę - 
ca- Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go 
w bardzo ciężkim stanie do szpitala powsze­
chnego.

-  Aresztowanie włamywacza. PoU- 
7 a aresztowała notowanego włamywacza W 
dzimierza Karpińca, który przed kilku dnia
??ła m a ł 8ię d ;  tra f ik i  L e o n a ^ P o r d e s a  p r z y z b

ZłJ U lcu a iu   ----------
P. Minister sprawiedliwości zamiano­

wał auskultantów: dr. Karola B r o s s d o r f e -  
r a  i Stefana B e r a r i u ,  sędziami dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego.

0 armię polską.
Lublin, 26 kwietnia. W sprawie wia­

domości o zamiarze rządu rossyjskiego utw o-' 
rżenia armii polskiej pisze D siennik Pio­
trowski z dnia 28 kwietnia: Jest rzeczą ko

Repertuar T ea tru  M „i» H eSo.
W piątek o godzinie 7 30 wieczorem zawisłości w Bossyi, którzy dotąd nie obja- |

„Medal 3-go Majau, komedya w 3 aktach wili żadnego zamiaru paraliżowania dążeń j 
Stanisława Kozłowskiego. — W sobotę o go- Ojczyzny polskiej ku utworzeniu państwa, z 
dżinie 3 po południu „Dyabeł w zalotach1', pewnością uznają, że taki plan jest mało 
widowisko sceniczne ze śpiewami i tańcami w realny i mało poważny. Dlatego też wiado- 
8 obrazach J. N. Kamińskiego. — W sobotę mości te raczej należy uważać za balon pró-
0 godzinie 7 30 wieczorem „Carmen", w 4 bny pewnych kół politycznych, 
aktach Bizeta. Ostatni występ J. Korolewicz-
Waydowej i  występ Tad. Łowczyńskiego. — Ostrzeliwanie Dunkierki.
W niedzielę o godzinie 3‘30 po południu„Car Aleksander I “, sztuka w 5 obrazach we- Berlin, 26 kwietnia. Sztab admiralski 
dług powieści Mereżkowskiego, w opracowaniu donosi, że dnia 25 kwietnia łodzie torpedo- 
Tadeusza Konczyńskiego. — W niedzielę o go- we korpusu maryDarki ostrzeliwały twierdzę 
dżinie 7 ’30  wieczorem „Lakme", opera w 3 i przystań w Dunkierce. N ieprzyjacielskie
aktach Delibes’a. Występ Ady Sari-Szayerównej baterye nadbrzeżne odpowiadały bezsknte-
1 P r. Bedlewicza. -  W poniedziałek o go- cznie na ogień. Podczas przeszukiwania dro- r0cznie (od 1 śtvf>7nia dn lrnń .
dżinie 7-30 wieczorem „Medal 3-go Maja", ko- g i wodnej za nieprzyjacielskimi okrętami , j  • \
medya w 3 aktach Stanisława Kozłowskiego. — strażniczymi przyszło do krótkiej walki z . f a  . . . . . .
We wtorek ‘ ' ” OA — «''•» dwoma, jak francuskimi torpedow- p ó łro czn ie  (od  i lip ca  d o  3.1

operetka

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 26 kwietnia. Urzędowo ogła­

szają dnia 26 kwietnia:
(Ze wschodniego teatru wojny). 

Bossyjska artylerya wyzwała na kilku 
miejscach ogień odwetowy naszych dział. 
Nie było wcale wydarzeń wojennych.

( Z  włoskiego i południowo-wschodniego 
teatru wojny).

Nie było zmiany.
Zastępca szefa sztabu gen. 

v. Hoefer gen-por.

Odpowiedzialny redak to r:

A D A M .  K R E C H O W I E C R L

ZAPROSZENIE 8 0  PRZEDPŁATY.
P rz e d p ła ta  n a  „G aze tę  Lw ow ską,* 

-wynosi •
W  m  i e i s  c  u

-Kecuewivć*««7 30 wieczorem „Medal 3-go Maja", ko- gi woanej *aw 3 aktach Stanisława Kozłowskiego.— strażniczymi przyszło do krótkiej walki z * '7  7 \  , , ...
torek o godzinie 7 30 wieczorem „Gejsza", dwoma, jak się zdaje francuskimi torpedow- pou .ocznie (0<t ilp ca  3
ba w 3 aktach Sidney Jones’a. cami, z których jeden zatopiono. Zatopiono grudnia) . . . . .również inny statek patrolowy. Wszystkie d w ierć ro czn ie  (od 1 lipca

 w „ Qrir>weft Dowróciły nieuszkodzone i bez g o  w rześnia)^' s - i 1 t  __ 1,

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
Czerń 8-  ̂ Leona Boraesa pi/.j u..

leckieg0 i skradł % szuflady 100 koron.^   ̂ Umowy o dostawę ziemniaków ze
^elowvci, rP8z .n ie, H a w ia rz y  żywno- zb io ru  1917 r. Urząd żywnościowy w Wie- 
taia 24 i l  ^ ie^n,a donoszą, iż aresztowano dnju zezwolił na zabezpieczenie dostawy zie- 
bera i ' i - r ,eg0 hi nd1̂  d"zT m ,Jose)aEei- mniaków ze zbioru 1917 dla większych miast, 
Wadzili na 1  ?  i  EciJ}eri którzy pro- wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, wiel-
Uą i 2dl r  J 0Cinn 1 cyk0_ kich zwi£Jzfeów spożywczych itd. w ten spo-

^  podmesć cen« około 100 Prc- sób, że rolnicy zawierają z góry umowę o do-
JD yhr ycie mordercy po dwóch stawę ziemniaków z wymienionymi odbior-

• — łninnfl w XV. cami. ’ 1 ̂  TTw, A m XT n 11łatani. J ^ J h ry c ie  m o ru c ic j ...-------
dziel styczniu 1915 popełniono w XY. cam]- ofia Wiednia mord rabunkowy, którego Umowy są dwojakie: 1) Umowy o u-
Bomf y â ôna wę s larza Albina Kostelecka. prawę ziem niaków, 2 ) umowy o dostawę zie-

r,jzesłania listów gończych z opisem mniaków,
-t- no rtr7.vr>liWV- PrZ * * 1 '

do

2 8  K  

1 4  K

1  K

2*40  K

również inny siaic& ------„
torpedowce powróciły nieuszkodzone i bez września)
strat‘ miesięcznie (od 1 do  końca każ

Nowy gubernator Belgii. deg0 mi631aca) - -
Berlin, 26 kwietnia. Generał piechoty Z a m i e j s c o w a :

bar. Falkenhausen, dotychczasowy dowódca rocznie . . . . , . 86 E __  h
szóstej armii, został zamianowany generał- półrocznie 1 8  K  ___ h
nym gubernatorem Belgii przy równoczesnem £  • , .p ’ Q „
nadaniu rangi gsnerała-pułkownika. owiercroczme . . . .  H - hmiesięcznie . . .  8  K —  h

Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ..................................8  K

donosi, że minister amunicyi Tnomas półrocznie . . . .  4  K
się w Bossyi głównie sprawami organizacyi cwiercroczme , . , Ł  B-
robotników i produkcyi, ponieważ przemysł Prenumeratorowie roczni lub pół-

- - - - -  m . krain daie powód do ro ran i rk tó rzy  p r e n u  - 1 "

Spostrzeżenia francuskiego ministra 
amunicyi

B ern , 26 kwietnia. Paryski Journal
dono8i,_że m inister am unicyi Thomas zajmie ----------- -• n-rranizacyi

I roc f 1
góie«7eh” i  ,  upra„ e ro- ^  ^  ^  stycznia do

Gvi OACłU urn iun**   - v
n,e po przeszło dwóch latach, pewien więzień, cent zobowiązuje się ao '
odsiadujący karę w Pilźnie, zeznał tam, iż w k a m i  i uprawy pewnego określonego własnego 
r - 1915 miał we wspólnej celi sądu krajowe- obszaru, tudzież do oddania
g o  k a rn e g o  w W ie d n iu ,  to w a rz y sz a , k tó ry  p rzed  z n a c z o n y m  c a łe g o  p lo n u , z e b ra n e g o  g
nim zwierzył się, że był wspólnikiem zbrodni obszaru za oznaczoną C6Ii§ łe . ., . • 7,
i stał na czatach przed domem przy jej doko- stosunku do faktycznie oddanej
naniu. Na podstawie różnych oznak, podanych mniaków. _ rn
Przez owego więźnia w Pilźnie, organy bez- Prz
pieczeństwa w Wiedniu stwierdziły, że spraw-
n o  “ 1 L. — /  U n . n - n i r  i n ń  ■erri fil A Ir  T O -

UU1 W & y
z a h y p n o ty z o w a lo .

cą mordu m ógł być karany już wielokro 
tnie za różne zbrodnie Ludwik Schremdorfer 
z Urfahr, który jednak wypiera się winy.

Kronika zagraniczna,

* E k s p l o z y a  w f r a n c u s k i e j  f a b r y ­
ce p r o c h u .  Z Angouleme donoszą do dzien­
ników berneńskich, że w tamtejszej fabryce 
prochu n; stąpiła onegdaj eksplozya, która wy­
rządziła wielką szkodę. Ofiar w ludziach nie 
było. j =—

GAZETY LWOWBSIEJ
donosi: Utro Rossiji podaje listę ofiar rewolu- S 11WJ   —
cyi w Petersburgu. Z listy tej wyjmujemy na- 
stępujące nazwiska o brzmieniu polskiem:

jjłJ UH UJ tuwj“  jj-. -
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  

Włoska Rada ministrów. ćwierćroczni zaś i miesięczni za do-
—______    Lugano, 26 kwietnia. Wczoraj odbyła płata, a to: ^
:ów. się Rada ministrów włoskich, która trwała ćwierćroczni . 1  K  5 0  n
Przez umowę o dostawę ziemniaków ro- 6 godzin. Omawiano wyniki zjazdu ministrów miesięczni . . —  K  6 0  b

zumie się umowę' w której producent obo- w Sabaudyi. O wynikach tego zjazdu o n  się ce[u ustalenia nakładu prosimy
' -  *..........   “ * •  ,loso me ** o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ-

Stanowisko Holandyi. ™) f/ c ?  w ?k ut

zumie się umowę- w kioibj p , ------
wiązuje się dostarczyć ściśle oznaczoną llosc 
ziemniaków za cenę oznaczoną w pewnym 
czasie,

Umowę przedkładać należy do zatwier- kwietnia „
dzema starostwu, w obrębie ktorego zie- minigter g zagranieznych oświadczył, że 
mniaki mają być uprawione, starostwo zas  ̂ ^  nftl!fvce zagrani(.znej trzy-
przedłeży następnie umowę do ewentualnego 
zatwierdzenia Namiestnictwu.

Przez zatwierdzenie umowy uzyskuje 
producent uwolnienie od ewentualnego zaję­
cia ziemniaków na inne cele.

Termin do przedkładania podań jest 
wyznaczony do 30 kwietnia b. r.

stanowisko Hoianuy.- I w y n i k ł o  z k o " ‘ e e ” a t y A ™ e n r a
, w  pierwszej Izbie , , w i e l k i e g o  p o a w y z

Hagts 28 H  » n j , . u k a i  p a p i e r ń .

a t  — M
OD REDAKCY1-

1 strony. 1 f  ,onU G-asety Lwowskiej
Król duński W Sztokholmie. I U2 7 “  „kiego n. .dpowiodniej 

Sztokholm, S6 k* j e“  obiS  1 wjłjuio, » * '5'1'1 ^ ““ L Te ^ k ^ o U d
t n , m S  t s s :  m  a » t »  * * * ■

w owoim W oo e. :  ̂ Ob7  mim. t o - J *  1
między Szwecyą a ^ ± y m  czasie. Król ° b j  nazwiska m łodych a peł-
drogocenną w tym  Powaz" J f azaj na to, jak U n ajd ą  Czytelnicy redakeya za-
duński dziękując za toast w cyl ma L ych  ta\ entu Plsar7'L >a zapraSza.

Z  ansioiokioi
1 ondvn 26 kwietuia. I^ a  1 Tadeusza K o ń c z y  nski  eg  o, dr.

    ^ k t iw w i . Ą
Aleksander E i.rn .ck l, ze ezk .l,' 1 I i  in te r n o w a n y c h  Okró ^  L f ” k U g 0 , H eoryk . U .  e r  z e  h o .  s k .  e-

B an ni: Stanisław Steuls, Michał W a si-: szka 0 -  ̂ osierdzia św. W ^ d U k o "  W aszyn gton , 26 kw ietiuj- ( f ûstaWy, |  _  . w . im
b w sk i (23 lata), Filip Monkiewicz (45 lat), B. gacyi ’ łożone| Zakładu karnego d j Kongresowi przedłożono F  ia inter.
Rudkowski (żołnierz 2 0 lat), Antoni Granowski ; p anlD, ^  Z i ę t a  order B l » i  y p r e z y d e n U  do z
(38 lat), B. Woroniecki (21 lat), Stefan Toło: ; b i e t m in i-  nowanych okrętów, nalezacyc wojnę.
ozko (żołnierz 20 lat), Helena Szub, Mikołaj JI. k la sy  ^ ___________  ooVrptarza miut j ?  #  «rowa
Sutel (18 lat), Jakób Backiewicz (46 lat). N,L

T y sie c b fiM ^ M 11 skutkiem ran: Mikołaj! Odznaczenia i mianowania.
saPerówSnas7tabskaIuar  n S 160 5 i Wiedeń, 26 kwietnia. Wiener Zeitung 

Baszewicz, Piotr Słobodziak t  tfu  ! ogłasza: Najj. p an nadał radcy sądu krajo-
Rózkiewiez, żołnie, z 1  rotv \  1 wego i naczelnikowi sądu powiatowego w

zat,as- automobil., i ^ H k u J a ff ie H o ń sk im , Z dzisław ow i S z y b a l -nói.

II. klasy.
fite r v a S /w M fn T Ż “ r a ł f krJ tarM - f f  |  okr§tów, należacycn uo ,steryalnego w Ministerstwie handlu, Michała którym otany Zjednoczone prowadzą wojnę, dziemy listy z K r a k o w a  W a . fi

- * - ™  radcą pocztowym. Według postanowienia tej ustawy urząd że- Lu b l i n a  W i e d n i a  U  d SZawy>
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Rozmaite obwieszczenia.
C. II. 48/17 (1). Przeciw Mikołajowi 

Petryczka, synowi Procia z Koropuża, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Rudkach przez Procia Petryczka pozew o za­
płacenie 500 kor. Na podstawie pozwu wy­
znaczono rozprawę na dzień 1 maja 1917. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się pana Pyłypa Cyhyłyka z Koropuża kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia. 2kwietnia 1917. (1661J

Ns. 8745/17 (4). Przeciw przydzielo­
nemu do asyst. Żandarmeryi w Starem siole 
Maksymowi Pawukowi, pospolitakowi c. k. 
19 pułku obrony krajowej, urodzonemu r. 
1872 w Budkowi e, powiat Bóbrka i tam za­
mieszkałemu, gospodarzowi, religii gr. kat., 
zawisła w Sądzie polowym c. i k. wojskowej 
komendy Krakowa do K. 49/16 sprawa karna
0 popełnioną w czasie wojny 1914/15 zbro­
dnię przeciw sile wojennej Państwa z § 827
u. k. w. i zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z § 188 u. k. w,, o które jest on silnie po­
dejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody — zajęcia i zabez­
pieczenia położonego w Austryi ruchomego
1 nieruchomego majątku powyższego obwi­
nionego. Obrońcą z urzędu obwinionego mia­
nuje się adwokata dr. Mieczysława Szeligę.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia BOmarca 1917. (1645)

Ns, 8880/17 (2). Gegen 1, den Res. 
jDft. Peter Prebetisch vel Pribetisch, geb. 
1889 in Parenzo, ebendorthin zustaudig, 
róm kath., verheiratet, Bauer, Sohn des Pe­
ter und der Katharińa, und 2) den Ldst. 
Inft. Guido vel Girdus Spangher, geb. 1884 
in Turriaco, Bsz. Monfalcone, ebendort iin 
zustaudig, rom. kath., yerheiratet, Kaufman, 
Sohn des Guido beiden der 1 Komp. des 
Inf. Reg. Nr. 97, ist beim Gerichte des 
k. u. k. 30 Inft. Trup. Div. Kommandos ad 
K. 714/16 dasVerfahren wegen Yerbrechens 
der Desertioa nach § 183 M. S. G. anhan- 
gig. Laut Strafanzeuge und Zeugenaussagen 
sind sie am 11 Dezember 1916 wahrend der 
Lichtung des Yorfeldes das Drahthindernis 
passiert und zum Feinde tibergangen. Es 
liegt demnach gegen dieselbe gegriindeter 
Yerdacht des obigen Yerbrechens vor.

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Yerordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
m ittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherisahe Handlung yerursachten Schadens 
und auf Entschiidigung ais Siihne tur die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahine und 
Sicherung inres in Ósterreich befindlichen 
bewiglichen und unbeweglichen Yermdgens 
yerftigt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Bernard Tenner von Amts- 
wegen bestellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 31 Marz 1917. (1640)

Ns. 3831/17 (2). Przeciw Wasylowi 
Ptycia, żołnierzowi c. i k. 7 p. dragonów, 
urodzonemu w Przewłoce, powiat Buczacz 
i tam przynależny, religii gr. kat., lat 21 
liczącemu,” zawisła w c. i k. Sądzie polowym 
8 Dywizyi konnicy do K. 7/17 karna sprawa 
o popełnioną dnia 2 stycznia 1917 zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z § 183 u. k. w.,
0 którą jest on silnie podejrzany.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k 
Prokuratoryi Państwa dozwala się c-lem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszeik ej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczycienia za naruszenie prawa —  zajęcia
1 zabezpieczenia położonego w Austryi ru­
chomego i nieruchomego majątku powyższe­
go obwinionego, — Obrońcą z urzędu obwi 
nionego mianuje się adw. dr. Karola Nagła,

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 31 marca 1917. (1639)

Ns. 3828/17 (2). Gegen den Ldst. luft. 
Fedor vel Teodor Chimiek des k, k. Ldst. 
Erg. Bez. Kmdo 22, geb 1875 in Russ pe 
Boul, ebendorthin zustandig, griechisch- 
onentalisch, yerheiratet, Landmann, ist beim 
Feldgerichte des k. u. k. Brigade-Kommacdos

Oberst Papp ad K. 803/16 des Yerfahren 
wegen Yerbrechens der Desertion n»ch § 188 
M. St. G. anhangig. Laut Zeugenaussagen 
ist er am 30 September 1916 vom Patrouil- 
leadienste zum F tinće  entwi hen. Es liegt 
demnach gegen derselben gegiiindeter Yer 
dacht des obigen Yerbrechens vor.

Angesichts dess n wird auf Antrag der 
k. k. Stadtsauwaltschafi, in Lemberg und 
nach § 6 kais. Yerordnung vem 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G, BL, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jed s un- 
mittelbar oder m itt-Ibar durch die verbre- 
cherische Handlung yerursachten Schadens 
und auf Entschaligung ais Slibne fur die 
Rechtsyerletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung ihrer in Ósterreich befind'ichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermogens 
yerfiigt. Zum Yerteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Josef Morawiecki von Arnts- 
wegen bestellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 31 Marz 1917. (1642)

Ns. 3745/17 (3). Przeciw rezerwistom 
c. i k. 55 pułku piechoty: 1) Grzegorzowi 
Matwijów, urodzonemu r. 1880 i. zamieszka­
łemu w Słowicie, religii gr kat.; 2) Iwanowi 
Oraczowi, urodzonemu r. 1875 i zamieszka­
łemu w Dźwinogrodzie, powiat bóbrka, reli­
gii gr. kat.; 3) Wasylowi Onyśków vel 
OnyszKów, urodzonemu r. 1875 w Dźwino­
grodzie, powiat Bóbrka, religii gr. kat ; 4; 
Hnatowi Żukowskiemu, urodzonemu r. 1877 
w Dźwinogrodzie, powiat Bóbrka, religii gr. 
k a t.; 5) pospolitakowi c. k 19 pułku obrony 
krajowej Andrzejowi Sawczukowi, urodzone­
mu r. 1888 i zamieszkałemu w Słowicie, 
religii gr. kat.; 6) rezerwiście c. i k. 55 
pułku piechoty Wasylowi Iwanów, urodzone­
mu r. 1881 w J-jktorowie, powiat Przemy­
ślany, religii gr. kat. — zawisła w Sądzie 
polowym e. i k. wojskowej Komendy Krako­
wa do K. 49/16 sprawa karna o popełnioną 
w czasie wojny 1915 r. zbrodnię dezercyi 
do nieprzyjaciela z § 183 u. k w. i o zbro­
dnię przeeiw sile wojennej Pań«twa z § 827
u. k. w., o którą są oni silnie podejrzani.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody, a co do Iwana 
Oracza, Was Ta Onyśków, Hnat» Żukowskiego, 
i Wasyla Iwanow także tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
zabezpieczenia położonego w Austryi rucho­
mego i nieruchomego majątku powyższych 
obwinionych. — Obrońcą z urzędu obwinio­
nych mianuje się adwokata dr. Aleksandra 
Schiera,

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 80 marca 1917. (1646)

S p a d k i .
A. 146/14 (3). Wezwanie nieznanych 

dziedziców. Honorata Leszkowiat zmarła dnia 
10 maja 1914 w Równi, nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi niewiado­
mo, czy pozostali dziedzice. Ustanawia.za­
tem pana Iwana Hentosza, gosp. w Równ:, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić ro­
szczenia do spadku', winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu będzie 
spadek wydany tym osobom, które wykażą 
swe prawa, o ile zaś nie wykazano, spadek 
przypadnie skarbowi państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ustrzyki, 30 listopada 1916. (1574 3—3)

A. 387/16 (24). Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy. 
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach ogła­
sza, że dnia 24 września 1916 zmarł w Kra­
kowie Kazimierz Mikołajewski, pozostawia­
jąc rozporządzeń j ostatniej woli. Ponieważ 
Sądowi miejsce pobytu Emiliii Mikołajew­
skiej i Wincentyny Możdzińskiej nie jest 
zDane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku lieząd cd dnia niżej po­
danego zgłosiły się w tutej-zym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze .*głasza’ącymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Aleksandrem Bin­
czyckim z Krzeszowic, ustanowionym dla 
nieobecnych. (1438 3 —3)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 13 marca 1917.

A. 1424/16 (17). Wezwanie wierzycieli 
spadku. Alter Weidman, dzierżawca dóbr 
i właściciel realności w Rohatynie zmarł 
dnia 22 października 1916 w Wiedniu. — 
Wzywa się wszystkich, którzy jako wierzy­
ciele mają roszczenia do spadku, aby je zgło­

sili i wykazali w tym sądzie do dnia 8 czer­
wca 1917, o godz. 9 przedpołudniem, w biu­
rze Nr. 12, ustnie lub do tego dnia pisemnie. 
W przeciwnym razie wierzytelności, które 
nie są zabezpieczone prawem zastawu, nie 
otrzymają pokrycia z masy spadkowej, jeśli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapłatę 
wierzytelności zgłoszonych. (1601 3—3)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, dnia 6 kwietuia 1917.

A 339/15 i 7). C, k. Sąd powiatowy 
w Jaworowie pods-je do wiadomości, iż dnia 
20 lipca 1915 zmarła Kasia 1 śl. Momryk,
2 śl. Chlan w Czernilawie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Sąd, nie zna­
jąc pobytu spadkobierczyni ustawowej N-ici 
Momryk, wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia ogłoszenia, zgło 
siła się w tymże Sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku lub ustanowiła pełnomo 
cnika, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicem zgłasza­
jącym się i z kuratorem dla niej ustanowio­
nym Tomaszem Sabiniakiem, a należący się 
jej czysty spadek byłby dla niej tak długo 
w sądzie przechowany, dopóki nie nastąpi 
dowód śmierci lub uznanie jej za zmarłą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, 21 lipca 1916. (608 3—3)

A. 855/16. Marya z Morów 1 śl. Wer- 
nerowa, 2 śl. Ziembieka, wdowa, zmarła w 
Lubaczowie dnia 1 września 1915. Wzywa 
się wszystkich, którzy jako wierzyciele mają 
roszczenia do spadku, aby je zgłosili i wy­
kazali w tym sądzie dnia 15 czerwca 1917, 
o godz. 10 przed południem, biuro Nr. 17, 
ustnie lub do tego duia pisemnie W przeci­
wnym razie wierzytelności, które nie są za­
bezpieczone prawem zastawu, nie otrzymają 
pokrycia z masy spadkowej, jeśli spadek so- 
sUnie wyczerpany przez zapłatę wierzytelno­
ści zgłoszonych.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lubaczów, dnia 10 marca 1917. (1599)

Wyroki prasowe.
3łx. 93 (1655)
©inftiHung ber 93«breitung bon $)rućEfd)riften

®ie SSerfreitunęj ber STuirmcr 1212 ber 
petiobifcfjen ®rucffd)tift: „La semaine litte- 
raire“, Srucfort: ©enf, ttmrbe ciuf @rmtb ber 
aSerorbnurrg be8 ©efauttnunifteriumS bom 25 
Suit 1914, 3ix, 158, gemd& § 7,
lit. a, beśi ©efcijjeS bom 5 2Jt<u 1869,
©I. 9łr 66, eingefteHt.

Sion ber f. f ^ofijeibireftion in 2Bten, 
am 6 Styrii 1917.

3)ie SSerbreitnng ber 3?ummer 12 bet pe= 
rtobifdjen Orudfdjrift: „Sźraelttifdjeź SBocben- 
btatt fur bie ©cbtoeig", ®rucf: ©. bor ÓfO
f)cim in 3uttdj, ttmrbe auf ©runb bet 
Śkrorbnung beS ©efamtmtmfteriumS bom 25 
Suli 1914, .SR.-®.rai. 3ix, 158, gemafe § 7, 
lit. a, be§ ©efcjjeg botn 5 SJłat 1869,
931 9Tr. 66, eingefteHt.

Sfion ber f. !. ipolijeibireftion in SBien, 
am 7 Styrii 1917.

2)ie SBerbreitung ber 9?ummer 3 ber pe= 
riobifd)en SrudEfdjrift: „Builetin Ju if“, ®ru<£= 
ort: Sanfanne, wurbe auf ®runb ber SSerorb* 
nung beź ©efamtminifteriumź bom 25 Suli 
1914, 91.=© =181. 3?r. 158, gemajj § 7, lit. a, 
beź ©efe^eS bom 5 2Jtai 1869, 31 r.
66, eingefteHt.

93on ber f. f. i|joltjeibire!tion in SEBim, 
am 16 Slpril 1917.

2)te SBe^breitung ber 9łnmm?r 3 ber 
periobtjcfien S)rudfd)rift: „Srdjib fur SBirl/TiaftS*- 
mtb ginanjpolttif 9JłitttIeuropaS", S)nt(f unb 
SSerlag: ipoiijgrafifcbeS Snftitut in 3uriĄ, nmr* 
be auf @runb ber 93erorbnung be$ ©efamD 
minifteriumź bom 25 Suli 1914, 3t *931. 
9?r. 158, gemafj § 7, lit. a, be$ ©efefie? bom 
5 2Jtai 1869, 5M .-931. 3tx. 66, eingefteHt.

93on ber f. I. ipolijeibirettion in SBien, 
am 18 Styrii 1917. .

Amortyzacye.
T. VI. 47/17 (1). Na wniosek Miko­

łaja Piszkiewicza w Lubeszce ad Bóbrka 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się popiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył sądowi; także inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty przs- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu papier warto­
ściowy za umorzony. Oznaczenie parieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa Wza­

jemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia $  
sierpnia 1911 L, 137577, opiewająca u® 
3000 kor., płatne ubezpieczonemu M kołaj0' 
wi Piszkiewiczowi, skoro dożyje dnia 1 wrzei 
śnia 1933, zaś w razie jego w cześniejsi 
śmierci żonie Stefanii z Heinrichó;; PiszkF' 
wieżowej i synowi Jakóbowi po połowie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 marca 1917. (160$)

T. VI. 46/17 (1). Na wniosek dr. S»' 
lomona Akera, lekarza w Wiedniu, podoi' 
muje się postępowanie celem umorzenia 
mienionego niżej papieru wartośeioweg0' 
który miał wnioskodawcy z ginąć; wzyv*® 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciąg11 
jednego roku od dnia pierwszego oęłoszeni® 
zarządzenia przedłożył temu sądowi: tak^ 
inni interesowani mają 'zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie p r a c :wny>11 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznatrf' 
nie papieru wartościowego: Polica Towarzf' 
stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowi® 
z dnia 10 maja 1899 L, 21930, opiewając* 
na 3000 kor., płatne duła 1 maja 19/9 r' 
ubezpieczonu, dr. Salomonowi Akerowi, a ^ 
razie jego wcześn ejsz j śmierci ećrce Zoń1 
Aker lub okazicielowi poliey.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 19 marca 1917. (1609)

T. VI. 75/13 (3, Na wniosek Mrry1 
Ludwiki Grossównej w Zawoi, zarządza si? 
postępowanie celem umorzenia wymienio' 
nych niżej papierów artościowych, któr* 
wnioskodawczyni m ia ła . przyp-idkowo zn i 
szczyć; wzywa s :ę posiidaczy tych papierów 
aby jc w ciągu sześciu miesięcy od dni® 
ogłoszenia zarządzeuia przedłużyli temu Są/ 
dowi także inni interesowani mają zgłosi® 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razi0 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie i eg® 
terminu te papieiy wartościowe za umorzon®' 
Oznaczenie papierów wartościowych: Tf^l 
karty zastawnicze F ilii c. k. uprz. gal. alrc* 
Banku hipotecznego w Krakowie z dnia Bl 
lipca 1912 Nr. 26633, z dnia 17 grudni* 
1912 Nr, 29945 i z dnia 5 listopada 191? 
Nr. 28853, opiewające na zastawione kos:t.o' 
wności złote i srebrne, łącznej wartość. 71? 
koron.

O. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 2 kwietnia 1917. (1610)

T. 7/17 (3). Na wniosek o, k. Prosu' 
ratoryi Skarbu imieniem funda/rl  m szalni 
im Aleksandry Sobo.tty przy gr. kat. cerkwi 
w Witkowie nowym, względnie irriienieiń 
cerkwi, podejmuj- się postępowanie celeb1 
umorzenia wymienionych niże/ papierń^ 
wartościowych, któ e wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie' 
rów. aby je w ciągu sześciu mi»s<ęcy cd dni® 
pierwszego ogłoszenia zarządzeń a przedłoży! 
temu sądowi; także inni interesowani maj? 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi' 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływi® 
t-'go terminu te papiery wartościowe za o- 
morzone. Oznaczenie papierów wartośeio' 
wych: 4 i pół p ocentowy I s t  zastawny 
ziemskiego Banku hipotecznego we Łwowi0
S. IL Nr. 2433 na 200 kor., winkulowany> 
na rzecz fundceyi mszalnej Aleksandry So' 
bołty przy gr. kat cerkwi w Witkowi® 
nowym.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lutego 1917, (1030)

Kuratele.
P. 92/17. Maryanoę z Muryazów Ohmie' 

Iową z Chmielnika pozbawiono ałbo ^i 
własnowolnośui z powodu niedołęstwa umy' 
łowsego. Kuratorem jej ustanowiono Jędrzej® 
Dziurę z Chmielnika.

O. k Sąd powiatowy, Oddz. I.
Tyczyn, dnia 22 lutego 1917. (1592)

Doniesienia prywatne.
M. Zakład aprowizacyjny

we Lwowie.
L. z. a. 7704. (1686 1 - 8 )

W  nowym okresie dwutygo" 
dniowym rozpoczynającym siC 
dnia 29 kwietnia sprzedawać foę" 
dą wszystkie sklepy rejonow® 
wyjątkowo zamiast mąki żytniej 
i pęcaku, mąkę kuKurudzia"  
na,  ktćrej cena wynosi 56 hal* 
za 1 kg.

Z drukarni Wi, Łozińskiego we Lwowie, ul- Czarnieckiego 1, 12,


